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Wtorek, 25. Lutego 1902. 


Rok 92. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 


Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6K. kwartalnie 8 K, 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie (2 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki”, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni akonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej z okazyi ukończenia lite- 
rackiego dzieła: „Austro-węgierska Monar- 
chia w słowie i obrazie“, wydać następujące 
Najwyższe pisma odręczne: 

Kochany dr. Koerber! Minęło lat 
siedmnaście od chwili, gdy Mój ukochany. w 
Bogu spoczywający Syn, ś. p. Oesarzewiez 
Rudolf powołał do życia literackie przedsię- 
wzięcie „Austro-węgierska Monarchia w sło- 
wie i obrazie“. 

Obszerne to dzieło, prowadzone po my- 
śli i w duchu s. p. Cesarzewicza, zostało wła- 
śnie ukończone, odpowiada zaś pod każdym 
względem wzniosłym intencyom jego Twór- 
cy. W słowie i obrazie przedstawia ono sto- 
sunki. obyczaje i zwyczaje naszej drogiej 
Ojczyzny oraz bezustanny jej rozwój w dzie- 
dzinie umysłowej i materyalnej, a przez to 
przyczyni się niezawodnie do utrzymania i 
krzewienia uczuć patryotycznych oraz wier- 
nego przywiązania do Tronu i Ojczyzny. 

Sprawia Mi istotne zadowolenie, iż mo- 
gę przy ukończeniu tego dzieła wyrazić Mo- 
je podziękowanie i Moje zupełne uznanie 
wszystkim jego współpracownikom i polecam 
Panu, abyś zawiadomił ich o tem w sposób 
odpowiedni. 

Budapeszt, 10 lutego 1902. 

Franciszek Józef w. r. 


Kochana hrabino Lonyay! Po zgonie Mo- 
jego ukochanego, niezapomnianego Syna, Cesa- 
rzewicza Rudolfa, objęłaś jako Wdowa po Nim 
za Mojem zezwoleniem protektorat nad za- 
łożonem przez Niego dziełem p. t. „Austro- 
węgierska Monarchia w słowie i obrazie* i 
odtąd okazywałaś zawsze najżywsze zainte- 
resowanie dla tego patryotycznego przedsię- 
wzięcia i otaczałaś je najtroskliwszą pieczo- 
łowitością. 

Dzieło to, godny pomnik dla ś. p. Ce- 
sarzewicza zostało właśnie ukończone a ko- 
rzystam chętnie z tej okoliezności, aby wy- 
razić Pani za Jej współdziałanie Moje naj- 
gorętsze podziękowanie i Moje zupełne u- 
znanie. 

Budapeszt, 10 lutego 1902. 

Franciszek Józef w. r. 


Kochany Szógyeny-Marieh! Od 
czasu zgonu Mojego ukochanego Syna, Ce- 
sarzewicza Rudolfa, Pan jako przewodniczą- 
cy w radzie dyrekcyjnej dzieła: „Austro- 
węgierska Monarchia w słowie i obrazie“ i 
jako wykonawca woli Zmarłego, czuwałeś ze 
szlachetnem poświęceniem nad tem patryo- 
tycznem przedsięwzięciem i popierałeś je z 
nieustanną gorliwością. 

W chwili ukończenia tego dzieła uezu- 
wam potrzebę wyrazić Panu za długole- 
tnią skuteczną działalność Moje podzięlkkowa- 
nie i Moje zupełne uznanie. 

Budapeszt, 10 lutego 1902. 

Franciszek Józef w. r. 


P. Minister wyznań i oświaty na pod- 
stawie ustawy z dnia 8 czerwca 1892 (Dz. 
u. p. nr. 92) zamianował prowizorycznymi 
szkolnymi inspektorami okręgowymi w dzie- 
wiątej klasie rangi: starszego nauczyciela w 
Starym Samborze, Jana Szumskiego, dla 
okręgu szkolnego Kamionka  Strumiłowa, 
starszego nauczyciela w Haliczu, Mikołaja 
Staszkiewieza, dla okręgu szkolnego 
Przemyślany i starszego nauczyciela w Ko- 
łomyi, Izydora Piotrowskiego, dla okrę- 
gu szkolnego Turka -Stary Samber. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował zastępcę nauczyciela religii rzymsko- 
katolickiej w żeńskiem seminaryum nauczy- 
cielskiem w Krakowie, ks. dr. Józefa Kuli- 
nowskiego, nauczycielem rzymsko-katoli- 
ekiej religii w tymże zakładzie. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
lutego b. r. do 1. 20.961 o unormowaniu 
przywozu zwierząt i mięsa z krajów korony 
węgierskiej do królestw i krajów reprezen- 
towanych w Radzie państwa, — zamieszcze- 
nejest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejsze- 
go numeru Gazety Lwowskiej. 


Z WIEDNIA. 


(Teatr japoński). 

Nazywają japońską aktorkę Sada Yacco 
japońską — Duse. Teriium comparationis do- 
tychczas nie odkryłem. Ponieważ cały dow- 
cip dziennikarski czy feljetonistyczny polega 
dziś nieraz na kontraście rzeczownika z przy- 
miotnikiem. więc może być. że „japońska 
Duse“ to tylko bon mot i że nie posiada 
żadnego głębszego znaczenia. W każdym razie 
podobieństwo jest bardzo pozorne, przypad- 
kowe. Zasadza się chyba na tem, że ani Ele 
onora Duse, ani Sada Yacco nie grają podług 
żadnego znanego europejskiego szablonu, że 
więcej żyją niż grają na scenie, że unikają na- 
wet najzwyklejszych, przyjętych od dawien 
dawna środków i sposobów scenicznych, że 
nawet na scenie są ciągle kobietami, a nie przy 
pominają nawet przez zewnętrzne ucharakte- 
ryzowanie się aktorek. Wszystkie porówna- 
nia nie mają już choćby dla tego samego 
sensu, że Sada Yacco jest Japonką, a Duse 
dzieckiem wspólnej nam wszystkim zacho- 
dniej kultury. „Japonka* to znak zapytania 
dla wszystkich, którzy nie żyli przez lat kil- 
kanaście w Japonii. Brak więc najważniej- 
szej podstawy porównania. 

Chcemy być szczerzy i dlatego przy- 
znajemy, że nie znamy jeszcze Sady Yacco 
Jako jednostki, jako indywidualności lecz, że 
poznaliśmy przez nią tylko wogóle aktorkę 
Japońską. Jest rzeczywiście najlepszą aktorką 
Z całego personalu nadwornego teatru w To- 
kio, który gościł niedawno w tutejszym tea- 
trze „an der Wien*. Teatr japoński, to wra- 
żenie tak Silne, że nie ma w niem miejsca 
na szczegół mniejszej wagi, zwany „Sada 

aceo*, wrażenie pod każdym względem 
cenne dla artysty, zresztą dla wszystkich, 
Sposobność, żeby zobaczyć raz dla odmiany 
coś innego w teatrze, niż swoją fizyonomię 
w lustrze. 


Rozumie się, że ten teatr, to rzecz nie- 
słychanie naiwna, a więc, że działa teiu sa- 
mem prawie tak jak natura, a nie jak sztuka. 
Może być zresztą — że Japończycy są daleko 
mniej naiwni, niż ich teatr. Powiedzenie 
Goethego o „dwóch duszach“ w piersi ludz 
kiej stosuje się także do całych narodów. 
Nawet w życiu naszych narodów europej- 
skich są dwa życiu: życie mózgiem i życie 
instynktem, czy sercem. W piersi pana dy- 
rektora Kawakami siedzi może dwóch Japoń- 
czyków, z których jeden jest postępowcem, 
inteligentnym znawcą europejskich fabryk, 
armat 1 ustaw; drugi zaś Japończykiem 
var życzy, nie tylko Japończykiem. Tylko 
ten ostatni nas interesuje i tylko jemu za- 
wdzięczamy tę naiwną, pierwotną sztukę, 
tórą piliśmy jak zdrój ożywczy niedawno 
w teatrze. 

Rzecz była poniekąd także śmieszna, ale 
nie Japonia działała śmiesznie tylko Europa. 
Europejska dyrekcya teatru psuła dobre 
wrażenie teatru japońskiego jak mogła. Prze- 
dewszystkiem zesłała nam na utrapienie ja- 
kiegoś conférencier; w dodatku niemieckiego, 
liehego kabotyna, który nie tylko czytał rze- 
czy niezrozumiałe, ale w dodatku sam tego 
nie rozumiał co czytał. Nie ma nie okrop- 
niejszego. jak ten na gruncie paryskim tak 
nieszkodliwy, a nieraz przyjemny zwyczaj, 
jeżeli uprawiają go Niemey. Psuła także nad- 
zwyczaj nastrój japoński, inna plaga europej- 
ska, a mianowicie boie Fuller, której różno- 
kolorowa świeilana sztuka nadaje się do Va- 
rietóć nie zaś do teatru, a niemożliwą jest 
wprost w połączeniu z cichą, dyskretną sztuką 
Japończyków, 

A orkiestra teatru „an der Wien* za- 
grała jako uwerturę urywki — z Mikada Sulli- 
vana. Jakie to dowcipne, a przytem z jaką 
ironią przebija się w tem lekceważeniu krwa- 
wych tragedyj japońskich wyższość europej- 
ska, dla której wszystkie „towary japońskie” 
jak parawany i „Geisha*, wachlarze i Sada 
Yacco, do tej samej należą kategoryi. Mimo 
to przyznaję, że śmiesznie niestosowna ope- 
retkowa uwertura zrobiła na mnie wrażenie, 
kiedym pomyślał, że za chwilę zobaczę na- 


| miot 
| brad komisyi budżetowej, przyczem skarżono 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe pc i2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hai. od jednego wiersza miary petltowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 24 lutego. 


Bardzo ważny reskrypt wydało Mini- 
sterstwo skarbu do prezydyów wszystkich 
krajowych władz skarbowych. Reskrypt ten, 
datowany 21 grudnia 1901 (do L. 5370), a 
obecnie podany do wiadomości publicznej, 
opiewa w przekładzie: 

„Ministerstwo skarbu uczyniło na pod- 
stawie aktów, które w toku spraw były mu 
przedkładane, niejednokrotnie spostrzeżenie, 
że niektóre władze skarbowe nie poświęcają 
potrzebnej uwagi i troskliwości szybkiemu 
załatwieniu podań, zwłaszcza w sprawach po- 
datkowych. Mianowicie stwierdzono, a w tym 
kierunku otrzymało Ministerstwo skarbu także 
bezpośrednio od stron interesowanych liczne 
skargi, że dochodzenia eo do środków pra- 
wnych lub próśb o ulgi podatkowe rzekomo 
długo się ciągną. Zdarzyły się nawet wypadki, 
w których na załatwienie takich podań latami 
czekano, jakkolwiek w razie spowodowania 
we właściwym czasie potrzebnych do tego 
kroków, mogło to byłosię stać w o wiele wcze- 
śniejszym terminie. 

Ta opieszałość stanowiła też już przed- 
zażaleń niektórych posłów podczas o- 


się także na to, że organa skarbowe nie za- 
wsze okazują odpowiednią uprzejmość i ży- 
czliwość zwłaszcza w obec ludności wiejskiej. 

Jest zaś rzeczą oczywistą, że trudno, 
aby tego rodzaju postępowanie mogło przy- 
czynić się do podniesienia powagi władz 
skarbowych; we własnym zatem interesie 
Administracyi skarbowej leży, aby z całym 


prawdę kawałek tego świata, który dźwięczał 
w tej chwili w moich uszach jako muzykalna 
parodya Życia. 

A kiedy się kurtyna podniosła, to za- 
miast japońskiej rzeczywistości ukazały mi 
się tylko jakieś obrazy za mgłą; barwy 1 
dźwięki zdawały się dochodzić do mnie z da- 
leka bardzo z daleka, tak jak się to przed- 
stawia naraz życie we śnie, kiedy to się niby 
mówi z ludźmi nie słysząc właściwie ich 
głosu, albo zdaje się widzieć jakiś dzien. 
w którym jednak nie ma słońca, albo być 
świadkiem jakichś zdarzeń niezwykłych, nie- 
raz okropnych, które jednak nie przepełniają 
nas takiem zdumieniem czy zgrozą, jak za- 
zwyczaj rzeczy niezwykłe i okropne. Możnaby 
powiedzieć: to zwykły stosunek sztuki do 
życia. Ale nieraz sztuka mówi do nas ze 
sceny tak głośno, a nieraz nawet woła tak 
przeraźliwie jak życie; mimo to zdajemy so- 
bie ciągle sprawę z tego. że to nie życie 
tylko teatr. W japońskim teatrze, przeciwnie, 
wszystko tak prawdziwe, jak w życiu. W ja- 
pońskim teatrze mamy nieraz tę samą iluzyęt| 
co we śnie a mianowicie, że mamy przed sobą 
rzeczywistość, choć brak tej silnej świado- 
mości życia, co na jawie. I tak sztuka japont 
ska jest zarazem nieprawdopodobna i praw- 
dziwa, przesadna aż do dziwactwa i reali- 
styczna. 

Może być, że naiwna w swych okro- 
pnościach, w swej dziwacznej akeyi trage- 
dyi z XIV. wieku, „Shogun* w ojczyźnie swo- 
jej podoba się tylko bardzo naiwnej publi- 
czności, tej samej, która u nas w dzień za- 
duszny patrzy z przejęciem i ze zgrozą na 
duchy w „Młynarzu i jego eóree*, albo prze- 
lewa łzy, kiedy grają „Dwie sieroty*. Mimo 
to Japończycy mogliby grać rzeczy o treści 
jeszeze naiwniejszej, a słuchalibyśmy i pa- 
trzyli zawsze z tem samem zaciekawieniem. 
Bo we wszystkiem, co oni grają, jest treść 
życia i to nie tylko Życia japońskiego, ale 
tego życia, które płynie w żyłach wszystkich 
ludzi bez względu na poziom inteligencji, 
czy kultury. Japończycy grają dramat życia 
fizyologieznego, dramat życia w najściślej- 
szem, czysto zwierzęcem znaczeniu tego sło- 


wa, tylko tego życia, które podpada pod 
zmysły a objawia się w namiętnościach, w 
nienawiści, w miłości, w walce o byt, a w 
końcu w walce ze -— śmiercią. Na scenie 
Japońskiej nie rozwiązuje się 
psychologicznych, ale się kocha swego bli- 
Zniego, albo skazuje się go na rozprucie so- 
bie brzucha, tańczy się, albo walczy się no- 
żem, caluje się albo umiera. A wszystkie te 
zjawiska wyglądają właściwie tak, jak u nas, 
choć są okryte dziwną szatą japońską. 
Miłość gra tutaj naturalnie tak samo 
ważną rolę, jak w życiu gdzie się walka to- 
czy zawsze o piękną Helenę. Mimo to nieraz 
przez całe akty chowa się za kulisami. Niby 
wzrusza całym mechanizmem. niby jest we 
wszystkiem, a mimo to prawie ciągle za 
sceną. Wprowadzają tu miłość rzadko na wi- 
dok publiczny, a jeżeli to nieśmiało, wsty- 
dliwie, z jakąś tajemniczą dyskrecyą. Tak, 
jak są wielkie nieszczęścia, których imię 
usta zabobonne boją się prawie wymówić. 
tak samo Japończycy zdają się mówić o naj- 
większem szczęściu ludzkiem, o miłości z 
jakąś czcią trwożliwą, jak o wielikiem bó 
stwie, jak... u nas mówi się o śmierci. Sceny 
miłosne są bardzo rzadkie, ale jakże piękne 
w swym tonie delikatnym, niejako przyćmio- 
nym, w swym stylu naiwnym, wdzięcznym, 
porcelanowym|! Zdaje się nam, że słyszymy 
świergot ptasząt, albo szezebiotanie dzieci. 
Złudzenie tem większe, że postacie aktorek i 
aktorów są drobne, że kobiety mają rzeczy- 
wiście jakieś urywane, szybkie i mimo pe- 
wną nieudolność wdzięczne ruchy podlotków 
czy dzieci, że głosy grających są słabe, jak- 
by dźwięki metalu okrytego suknem, że wre- 
szcie sam język japoński wydał mi się. miły 
i miękki, w brzmieniu swem podobny nie- 
raz trochę do języków romańskich, do hi- 
szpańskiego czy włoskiego. Ciekawa rzecz, że 
nie znając języka, rozumie się mimo to pra- 
wie wszystko, co się dzieje na scenie. Może 
dlatego, że jak mówiliśmy, na scenie dzieją 
się najczęściej rzeczy, do których zrozumie- 
nia potrzeba właściwie tylko zmysłów, może 
także dlatego, że artyści grają tak zrozumiale, 


| realistycznie, że grają więcej za pomocą mi- 


problemów | 


naciskiem usuwano tego rodzaju przeszkody, 
stojące na zawadzie rozwinięciu się pomyśl- 
nego stosunku pomiędzy władzami podatko- 
wemi a opłacającymi podatik. 

Uprasza się zatem Prezydyum — z po- 
wołaniem sią na tuiejszy reskrypt z 19 lu- 


tego 1605 Ł 7586, którego treść należy zno- | 


wu przypomnieć podległym władzom podai- | <5: 


kowym, — aby starało się zawsze 0 nr: 
wadzenie agend w tamtejszym ck" 
nistracyjnymi w sposób wolny 

przyczem Ministerstwo skarbu 
wypróbowane, obowiązków w 

wuzystkich urzędników z naj” be 
fnośclą oczekuje. że intencje uulejszego u- 
rzędu będą w sażdym kierunku najzupełniej 
uwzględnione”. 

Wspomniany wyżej reskrypt ówezesne- 
go Ministra skarbu dr. Bilińskiego zr. 1895 
opiewa : 

„Jak to powiedziałem w mowie mojej 
na posiedzeniu Izby posłów z 24 paździer- 
nika 1895 r., mam na oku ten ideał, aby 
pomiędzy urzędnikami Administracyi skar- 
bowej i ludnością istniał stosunek równo- 
miernie pomyślny. Uważam za ważne zada- 
nie Administracyi skarbowej uczynić wszy- 
stko, eo z jej strony jest możliwe, do osią- 
gnięcia tego celu. 

Utrzymujące się w ciele urzędniczem 
tradycye niewzruszonej wierności dla obo- 
wiązków, użyczają mi pełnej ufności, że ta 
dążność moja spotka się z zupełnem zrozu- 
mieniem u wszystkieh podległych mi urzę- 
dników, z których przeważna część niezawo- 
dnie już dotychczas kierowała się w swej 
działalności urzędowej zasadami humanitar- 
ności. 

Zależy mi bardzo na tem, aby zarówno 
zapewnić uznanie i dodać podniety takiemu 
pojmowaniu działalności zawodowej urzędni- 
ków, gdzie ona ma miejsce, jakteż wyrobić 
mu dostęp tam, gdzieby ono jeszcze się nie 
przyjęło. 

Trudne i pełne odpowiedzialności za- 
danie wykonywanie ustaw o podatkach i o- 
płatach wprowadza przeważną część władz 
skarbowych i urzędów w częste zetknięcie 
z szerokiemi kołami ludności. W nader prze- 
ważającej liczbie wypadków czynności urzę- 
dowe, które należy przedsięwziąć, w wyso- 
kim stopniu dotykają ważnych majątkowych 
interesów danych osób a nierzadko są orga- 
na podatkowe zmuszone domagać się od o0- 
podatkowanych dotkliwych świadczeń. 

Te stosunki wynikające z charakteru 
służby skarbowej a przedewszystkiem ze słu 
zby bezpośredniego opodatkowania i należy- 
tości skarbowych sprawiają. że na ieh po- 
lach trudniej jest niż na innych polach admi- 
nistracyi publicznej ukształtować tak pomysl 
nie stosunek między urzędnikami i ludnością 
jak tego pragnie sama ludność i jakby to było 
pożądanem także dla ciała urzędniczego ze 
względu na jego działalność urzędową. 
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strony urzędników, a 50 
ich służbowych ©bowis-n" gli pok ać 
owe trudności i= „niey s „ając 
sie zawsze | ws « sumiennie i 
j i « się bezstron- 
` będzie z korzy- 

ca pojedynczych osób, 

ze o ile siły podatkowe 

mogą być pociągane na rzecz 
twowego i aby także w swojej 

„uośći urzędowej dawali wyraz ocenia- 

. tego położenia kontrybuentów. 

Nie dotykając tu wcale obowiązku uprzej- 
mego obchodzenia się ze stronami a wrazie 
potrzeby spokojnej wobec nich powagi, bo 
uważam to za rzecz, którą rozumie się samo 
przez się, zwracam przedewszystkiem na to 
uwagę, że organa skarbowe mają obowiązek 
wysłuchania należących do sprawy dat i wy- 
wodów, zbadania ich sumiennie i wprowa- 
dzania z jak największym gyospiechem na 
drogę urzędową wniesionych środków pra- 
wnych lub podań. 

Przy wykonywaniu ustawy należy te 
dla stron korzystne postanowienia prawne, 
o ile podpadają one pod normy, które z 
urzędu mają być zastosowane, przestrzegać 
z taką samą sumiennością, jak postanowie- 
nia, które nakładają na strony zobowiązania. 
Należy zaś unikać starannie wszystkiego, 
co by mogło obudzać w stronach uprawnione 
niedowierzanie, jak n. p. namawianie do 
cofnięcia środków prawnych, grożenie, że 
środki prawne i odwoływania się do drogi 
łaski nieodniosą pożądanego skutku i t. d. 

Nie mniej starannie należy przy roz- 
prawach ze stronami, a przedewszystkiem 
przy spisywaniu protokołów baczyć na to, 
aby strona nie pozostawała w nieświadomo- 
ści co do podpisanego przez nią oświadcze- 
nia; stawiania pytań sugestywnych należy 
stanowczo unikać. 

Rozumie się zupełnie i samo przez się, 
że w stosunkach pozasłużbowych w razie 
omawiania spraw urzędowych choćby nie- 
wchodziło tutaj w gre naruszenie tajemnicy 
urzędowej, nałeży zachować jak największą 
ostrożność; sądzę jednak, iż ze względu na 
to, że właśnie enuneyacye urzędników wśród 
takich okoliczności dają niekiedy powód do 
skarg, zwrócić potrzeba uwagę na konie- 
czność zachowania przezorności. 

Przy ewentualnych doniesieniach lub 
zarządzonych dochodzeniach urzędnicy spra- 
wujący te czynności mają zawsze zwracać 
na to swoją uwagę, czy między donosiciela- 
mi lub przesłuchiwanemi osobami, a kon- 
trybuentem nie dają się dostrzegać objawy 
nieprzyjaźni, a gdyby tak było należy zwró- 
cić potrzebną bacznę uwagę na tę okoliczność, 
przyczem jednak ma być swoją drogą pro- 
wadzone dalsze dochodzenie, względnie wła- 
ściwa czynność urzędowa. 

Przestrzeganie nakreślonego wyżej po- 


jodnakowi 
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miki, niż zapomocą głosu. Dlatego też po- ]cej niż operowy, więcej niż teatralny po 


trzebowaliśmy n. p. do zrozumienia tragedyi 
„Shogun“ tylko o tyle drukowanego me 
mieckiego komentarza, żeby zaznajomić się z 
tłem „historycznem*, na którem rozgrywa się 
japońska sztuka. 

Zresztą wszystkie komentarze są tutaj 
tak zbyteczne, jak znajomość dziejów japoń- 
skich w 14 wieku albo podawanie treści 
„Shoguna*. Dosyć, że w sztuce są trzy nie- 
zmiernie ciekawe sceny. Najpierw omówio- 
na już scena miłosna; piękna Kiku oświad- 
cza się sama księciu Josiaki, który w prze- 
braniu sługi musi się ukrywać w domu jej 
ojca przed straszną zemstą brata swego, 
władcy Japonii, Shoguna. Jestto zresztą je- 
dyna scena przyjemna w sztuce, bo po za nią 
dzieją się same okropne rzeczy. Pomijamy 
zupełnie fakt, że Josiaki skazany był nie- 
gdyś za zamach stanu na „Harakiri“ (t. j. 
na rozprucia sobie brzucha) i że nie byłby 
nigdy mógł się całować z piękną Kiku, gdy- 
by go jakiś poczelwiec nie był wyręczył w 
tej nieprzyjemnej czynności. 

Gorzej jest, że Josiaki ma żonę, która 
myśląc, że mąż zginął naprawdę, z rozpa- 
czy popadła w obłąkanie. Poznajemy się tak- 
że z tą panią, co jest tem ciekawsze, że gra 
ją — Sada Yacco. Gra a raczej — tańczy. 
Już sama myśl tego tańca szaleństwa jest 
prawie demoniczną. Bada Yaeco działa tem 
silniej i okropniej, że nie przesadza. Twarz 
jej nie jest maską, tylko uśmiechniętą twa- 
rzą obląkanej. Ma ten wzrok prawie spokoj- 
ny. łagodny, który patrzy, a nie widzi, a ru- 
chy jej szalone, szybkie, są w dziwnym kon- 
traście z wyrazem jej twarzy. Nie przesadza 
także w śmiechu, którego dźwięk słaby mimo 


to szarpie za nerwy, jak najokropniejszy . 


zgrzyt lub ryk zranionego zwierzęcia. Kiedy 
wyśmiewają się z niej paupry, zbiiża się do 
nich z tak złowrogim spokojem i z takim 
uśmiechem, że aż przechodzą nas dreszcze. 
Do tego szalonego „tańca* wyobrazić sobie 
trzeba bardzo cichy dźwięk gitary, jakąś 
chyba rzeczywiście japońską, bardzo pierwo- 
tną meiodyę, która tutaj w połączeniu z grą 
aktorki stwarza nastrój, dziwny, nastrój wię- 


europejsku. 

W ogóle dziwną jest ta „muzyka“, któ- 
ra towarzyszy grze dramatycznej japońskiej. 
W scenie, o której mam zamiar mówić te- 
raz, w scenie najciekawszej i najokropniej- 
szej ze wszystkich, „muzyka* ta polega tyl- 
ko na silniejszych lub słabszych, powolniej- 
szych lub szybszych uderzeniach — bębna. 
*Albo ci Japończycy są bardzo naiwni ludzie, 
falbo wyrafinowani -- moderniści, mistrzowie 
sztuki nastrojowej, Maeterlinki. Bęben, czy 
owa prymitywiia gitara robią wrażenie wię- 
ksze, niż gdyby pełna orkiestra tworzyła 
akompaniament do słów mówionych na sce- 
nie. A także w samej grze mają wiele środ- 
ków czysto muzykalnych, n. p. w intonacyi 
głosów, w pewnej rytmiezności ruchów, w 
efektownych pauzach i t. d. z czego się wi- 
dzi, że mają bardzo delikatne poczucie na- 
stroju mimo wszystkie inne tak naiwne i ja- 
skrawe środki. 

„Shogun“ kończy się aż potrójną śmier- 
cią. Jesteśmy w pałacu samego Shogtna, 
który przypatruje się z wiełkiem zajęciem 
tańcom i pantominie wędrujących aktorów. 
Shoguna gra sławny Kawa Kami, mąż Sa- 
dy Yaceo a dyrektor „nadwornego teatru“, 
Jest doskonałym aktorem, nawet... czy nie- 
stety... także podług pojęć zupełnie europej- 
skich. Przypomina czasem któregoś ze zna- 
nych aktorów włoskich, należących do „naj- 
nowszej“ szkoły. Czasem przypomina nawet 
matadorów operetkowych. Mimo to w twa- 
rzy jego kryje się coś zdradliwie niecywili- 
zowanego, prawie okrutnego, tak, że się nie- 
raz obawiamy, żeby nie skazał naraz wę- 
drujących tancerzy na Harakiri, zamiast przy- 
patrywać się z uśmiechem ich swawolnym 
skokom. Ma także jeszeze jedną oryginalną 
właściwość, wprost patologiczną, oto jakiś 
tie douloureux, jakieś chorobliwe drganie w 
twarzy, które nas z początku denerwuje, bo 
nie wiemy czy należy do roli ezy nie, aż 
zaczyna nas interesować coraz więcej sam 
Kawakami, tak, że nam w końcu wszystko 
jedno czy drganie w twarzy jest środkiem 
artystycznym, czy chorobą. : 

Tancerze kończą swą pantominę i do 
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iępowania umożliwi urzędnikom wykonywa- 
nie ich obowiązków z tem większym naci- 
skiem w wypadkach, w których niemożna 
uczynić zadość nieuzasadnionym wymaga- 
niom, lub gdy zachodzi potrzeba zapewnie- 
nia ustawom należnej powagi wobec upor- 
nych żywiołów. Im większą zdobędzie sobie 
urzędnik powagę u ludności, im większe 
uznanie znajdą jego usiłowania mające ną 
celu zapewnienie ustawie ogólnego i równo 
miernego znaczenia, im chętniej i bez uprze- 
dzeń znajdować będą u niego posluch upra- 
wnione skargi i zażalenia kontrybuentów. 
choćby były one jak najdrobniejsze, tem 
pewniej będzie mógł on liczyć na to, że 
znajdzie zrozumienie i należyte ocenienie u 
wszystkich sumiennych kontrybuentów nawet 
w tych wypadkach, w których jego obo- 
wiązek zawodowy stawia go w konieczności 
wymierzenia, na podstawie uzasadnionej, wyż- 
szych podatków i należytości skarbowych, 
pociągania do opodatkowania nowych przed- 
miotów i podmiotów lub zastosowania suro 
wych zarządzeń celem wykonywania ustawy. 

Zyczeniem jest mojem, aby przy słu- 
żbowem ocenianiu działalności  urzędni- 
ków nie były pomijane wszystkie powyższe 
zapatrywania i aby przestrzeganie nakreślo- 
nych tu obowiązków było tak samo oceniane 
jak rozwinięcie gorliwości służbowej i upra- 
wniona piecza około interesów Skarbu pań- 
stwowego, albowiem te ostatnie przymioty, 
chociaż godne pochwały i konieczne, niemogą 
być brane jednostronnie w rachubę. 

Urzędnicy, którzy działając w tym du- 
chu, potrafią pogodzić ścisłe przestrzega- 
nie swoich obowiązków służbowych z huma- 
nitarnem postępowaniem w obec ludności, 
mogą być na wypadek, gdyby pomimo to 
stali się przedmiotem nieuzasadnionych na 
paści, pewni skutecznej ochrony ze strony 
swoich władz przełożonych i Ministerstwa 
skarbu. “ 


Koło polskie. 


Koło polskie w Wiedniu odbyło w so- 
botę dłuższe posiedzenie. 

Prezes Jaworski wytykal, że wielu po- 
słów wyjechało bez urlopu. Jak juź wiadomo 
z sobotniej depeszy, na wniosek prezesa u- 
chwałono wyrazić p. Romanowiczowi, który 
mandat złożył, pisemne uznanie i podzięko- 
wanie za gorliwe wypełnianie obowiązków po- 
selskich. 

Nastąpił wybór do rozmaitych komisyj 
w miejsce posłów Uwiklińskiego = Romano- 
WIGZĄ. 

Przy wyborze do komisyi szkolnej wy- 
Joniła się dłuższa dyskusya. Komisya matka 
postawiła kandydatnrę posła Wojtygi; inni 
posłowie popierali posła Petelenza. Wybrano 
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sali wnoszą kosz, w którym się ma znajdo- 
wać — piękna Kiku. Shogun kazał ją por 
wać dla siebie pour passer le temps. Teraz 
zaczyna grać rzeczywiście; w twarzy jego, 
w ruchach w głosie, drga gorączka, niepo- 
kój miłosny, oczekiwanie.... Idźcie, idźcie — 
woła do otaczającego go dworu — idźcie... 
Szepcze te słowa glosem chrapliwym, nie- 
cierpliwie namiętnym; chee być sam z tą, 
która jest w koszu.... 

Naraz dzieje się rzecz niespodziewana, 
straszna. Z kosza zamiast Kiku wychodzi — 
Josiaki, śmiertelny wróg choć brat Shogu- 
na, ten sam, którego Shogun niegdyś na 
śmierć skazał. Przerażenie Shoguna jest tak 
okropne, naturalne, że groza ta lodowata, 
udziela się także widzom. Rozpoczyna się 
walka. Josiaki zadaje Shogunowi śmiertelne 
pchnięcie nożem. Shogun krwią zbroczony 
chowa się za jakąś kutarę, Josiaki go prze- 
śladuje. Szukają się i uciekają przed sobą 
jak rozpaczliwie walczące z sobą zwierzęta. 
Stąpają cicho jak pantery. Kawakami już 
nie jest „matadorem*. Ustaje gra i rozpo- 
czyna się niby prawda. Shogun blady jak 
śmierć, ściska rękami szyję brata... Ż za- 
ciśniętych jego zębów, z wyrazu szeroko o- 
twartych oezu, z brwi skurczonych, widać 
jak ściska coraz silniej i silniej, jak dusi, 
dusi... Josiaki upada na ziemię jak worek. 
To takie naturalne, tak strasznie naturalne, 
że się zapomina o teatrze. Shogun chwyta 
się za pierś skrwawioną, oddycha ciężko, 
rzuca się w kurezach, bije się, szamocze ze 
śmiercią... Okropniejsza walka niż przedtem 
z bratem... Ginie jak zwierzę, jak dzik albo 
niedźwiedź na polowaniu... Srnierć nie tea- 
tralna, ale zwykła, brutalna, prosta śmierć... 

Na tem nie koniec... Widzimy jeszcze 
jedną śmierć. Jakieś lepsze, szlachetniejsze 
wydanie śmierci. Może diatego, że umiera 
kobieta, że tę śmierć gra Sada Yaeco, może 
dlatego. żs to śmierć naturalna, prawie fa- 
godna, wobee tamtych gwałtownych kata- 
strof śmiertelnych. Ale i ta, co przedstawia 
nam Sada Yacco nie jest właściwie graniem, 
nie jest artystyczną apoteozą tylko wprost 
imitacyą, najrealniejszem powtórzeniem śimier- 
ci podług natury. W umieraniu obłąkanej 
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posła Wojtygę 21 glosami; pos. Petelenz o- 
trzymał 15 głosów. 

Do komisyi wodnej wybrano hr. Anto- 
niego Wodzickiego. Do komisyi ekonomicznej 
posła Doboszyńskiego, do budżetowej dr. Gre- 
ka, do konstytucyjnej dr. Petelenza. 

Pos. Rotter zgłosił interpelacyę w 
pewnej sprawie spadkowej. 

Pos. Grek wniósł, by dodać do in- 
terpelacyi zapytanie, czy P. Ministra jest 
skłonny znieść ustawę spadkową, o której 
wspominał w komisyi budżetowej pos. Sta- 
rzyński. Uchwalono. 

Pos. Królikowski zgłosił trzy wnio- 
ski. Pierwszy żąda ustawy odrębnej dla mniej- 
szej własności eo do intabulacyi praw wła- 
sności i długów. 

Sprawę tę po dłuższej dyskusyi, w któ- 
rej zabierali głos posłowie Doboszyński, So- 
zański i Potoczek, uchwalono poruszyć przy 
budżecie Ministerstwa sprawiedliwości. 

Drugi wniosek pos. Królikowskiego do- 
maga się przepisów o pensyach wdów i sie- 
rót po takich urzędnikach, którzy byli zasą- 
dzeni sądownie lub dyscyplinarnie. 

Pos. hr. Wodzieki uważa sprawę tę za 
bardzo doniosłą i wniósł przydzielenie jej do 
komisyi prawniczej. Uchwalono. 

Trzeci wniosek pos. Królikowskiego do- 
maga się założenia większej instytucji zali- 
ezkowej i pożyczkowej dla urzędników i sług 
państwowych. Odesłano do komisyi socyalno- 
politycznej. 

Pes. Stwiertnia wskazał, że komi- 
sya budżetowa, zajmując się polepszeniem 
bytu urzędników przy zakładach karnych, za- 
pomniała o kapelanach i nauczycielach wię- 
ziennych. Uchwalono poruszyć w komisyi 
budżetowej. 

Pos. Bomba przedstawił projekt in- 
terpelacyi do P. Ministra handlu z powodu, 
że w podręczniku pocztowym na rok 1901 
nakazano używać na niemieckie przekręco- 
nych nazw niektórych miejscowości galicyj- 
skich. 

Sprawę tę przekazało Koło komisyi par- 
lamentarnej. 

Poseł dr. Kozłowski powrócił do 
przerwanej dyskusyi budżetowej i powiada, że 
jest wrecz niedorzecznością żądać równocze- 
śnie zwiększenia wydatków i zmniejszenia do- 
chodów państwowych, a nie mówić o innych 
nowych środkach dochodów. Mowca poddał 
krytycznemu rozbiorowi ewentualny dochód 
z podwyższenia ceł od towarów kolonial- 
nych, dalej z podwyższenia cen tytoniu i 
cygar. 

Następnieiprzemawiali: p. Doboszyń- 
ski, Wiełowiejski, Czajkowski, 
Dzieduszycki iEugeniusz A bra h amo- 
wiez. 

Ks. Pastor oświadczył się za tem, 
by wcale nowych źródeł dochodów nie wska- 
zywano. Mowca byłby w razie koniecznej 


potrzeby za podwyższeniem podatku osobisto- | 


żony Josiaki, która ginie na widok trupa 
męża, nie ma ani trochę tradycyonalnej pozy 
teatralnej nie ma westchnień sentymentalnych 
umierającej „Damy Kameliowej*, Sary Bern- 
hardt albo Wolter. Co opromienia tę śmierć, 
to nagły błysk w twarzy, jakiś błady, rzew- 
ny, przejmujący półuśmiech, kiedy naraz — 
poznaje męża, kiedy jej miłość w chwili 
śmierci przedziera się naraz przez grubą, 
czarną zasłonę, która okrywała jej rozum. 
Tę chwiłę przedstawia Sada Vacco w sposób 
prawie genialny. Tę chwilę. kiedy u umie- 
rającej naraz ustaje obłąkanie; to umieranie 
czysto kobiece z miłości i w miłości jest 
oddane po mistrzowskn. W tej kobiecości 
dorównywa może rzeczywiście — Kleonorze 
Duse. 

Tego samego wieczora grano także — 


„Kupca weneckiego", a właściwie tylko sce- | 
nę przed sądem z tego dramatu Szekspira. | 


Czy rzeczywiście z dramatu Szekspira ? Znaw- 
cy utrzymują, że to sztuka oryginalna japoń- 
ska, starsza od „Kupca“ angielskiego poety. 


W każdym razie temat ten sam i scena | 


przed sądem mniej więcej także ta sama. 
Mniej wiecej... 

/aluję, że nie mam już miejsca, bo ja- 
poski Shylock, który en parenthèse miał ta- 
kie same drganie w twarzy, co Shogun, jest 
typem bardzo oryginalnym, ciekawym, god- 
nym dłuższego opisu. Sada Yacco, jako Por- 
tia — po japońsku nazywa się Osode — była 
dla mnie nie zrozumiala, jakaś uroczyście 
sztywna, deklamująca... widocznie Szekspir 
nie jest jej „do twarzy“. Oczekiwałem wła- 
ściwie całkiem czegoś innego. Myślałem, że 
Japończycy przerobią Szekspira według swe- 
go gustu, n. p., że może Shylock wytnie na- 
prawdę funt mięsa z ciała Antonia. Zawio- 
dlem się; Kawakami zaznaczył był już wpraw- 
dzie tuszem kwadrat na piersiach 


nia... ale sąd japoński nie dopuścił do ta- 
kiej ostateczności. Są jeszcze sędziowie w 


Japonii, jest tam uł figura docet. wogóle | 
więcej Europy, niż się to śniło nam, Euro- | 


pejczykom. 
Tomase Czaszka, 


i tusze k swego | 
dłużnika i zabierał się na seryo do kraja- | 


dochodowego i za nałożeniem podatku na ar- 
tykuły zbytkowne. 

Pos. Wielowiejski omawial ogól- 
ną sytuacye polityczną i chciałby, aby w dy- 
skusyi generalnej podniesiono wyraźnie także 
stosunek do rzadu. 

Prezes Jaworski odpowiedział, że 
Koło już odbyło dyskusyę generalną i że 
mowca w swem przemówieniu w plenum 
lzby do żądań Koła, w tej dyskusyi wyra- 
żonych, zastosował się. 

Poseł Piepes-Poratyński niepo- 
dzielał zdania ks. Pastora. iż nie należy 
wskazywać w dyskusyi w Izbie źródeł do- 
chodu, bo potem P. Minister skarbu wystąpi 
niewątpliwie z wnioskami o pokrycie. na 
które koło może nie mogłoby się zgodzić. 
Do takich należy n. p. omawiany w osta- 
tnieh czasach projekt podwyższenia taryf ko 
lejowych, co byłoby dla naszego kraju wprost 
klęską. Mowea zapytuje przeto p. Kozłow- 
skiego, czy w swem przemówieniu wspomni 
o zamiarze rządu podwyższenia taryf i jakie 
zajmie wobec tego projektu stanowisko. 

P. Wilk zwracał uwagę na niepotrze- 
bne bicie nierogacizny przez weterynarzy. 

P. Starzy ński podnosił, że należa- 
łoby, by P. Minister skarbu przedstawił pro- 
gram finansowy. 

P. Dawid Abrahamowicz omawiał 
wszystkie propozycye co do nowych podatków 
i przedstawiał, iż wszelki program skarbowy 
w Austryi zawsze jest ryzykowny, bo już 
n. p. sprawa cukrowa może taki program 
zachwiać. 

P. Bomba domagał się zniesienia lub 
chociażby obniżenia podatku domowo-kla- 
sowego. 

Dr. Kozłowski odpowiedział obszer- 
nie wszystkim poprzednim mowcom i pod- 
niósł, że z podatku tytoniowego liczą na do- 
chód 8 do 4 milionów koron. P. Piepesowi- 
Poratyńskiemu odpowiedział mowca, że co do 
taryf kolejowych zajmie stanowisko odporne. 
Zwłaszcza wobec bliskości terminu zawarcia 
traktatów handlowych uważałby mowca obe- 
cna chwilę za najniestosowniejszą do takiej 
akcyi, 

W końcu wyznaczyło Kolo moweów do 
niektórych tytułów w budżetowej dyskusyi 
szezegółowej w Izbie. 


Z sejmu pruskiego. 


W sobotę toczyła się w Izbie deputo- 
wanych sejmu pruskiego w dalszym ciągu 
rozpoczęta na piątkowem posiedzeniu dysku- 
sya nad sprawą niezatwierdzenia przez ce- 
sarza wyboru p. Kaufmanna na drugiego bur 
mistrza m Berlina. 

Poseł Richter polemizując z wywoda- 
mi ministra spraw wewnętrznych, barona 
Hammersteina powiedział, że odpowiedzialność 
ministrów przecież nie polega na tem, aby 
minister w ogóle „wykręcał się* od odpo- 
wiedzi. W odpowiedzi, jaką dał na odpowiednie 
zapytanie minister zachodzi jaskrawa sprze- 
czność, jaskrawsza, aniżeli zazwyczaj u mi- 
nistrów. Odpowiedź ministra zgodna jest ze 
staropruską tradycyą, która istniała jeszcze 
dawno przed konstytucyą. Zdaje się, że w 
tej sprawie wchodzą w grę wpływy nieod- 
powiedzialne, ale w takim razie rola mini- 
strów redukuje się do umieszczania swych 
podpisów. To potrafiłby także robić pierwszy 
lepszy urzędnik kancelaryjny i nie potrzeba 
do tego ministrów. Mowca wylicza rozmaite 
nieporozumienia, jakie ostatnimi czasy zaszły 
między Berlinem a koroną. jak bajeczne stu- 
dnie, pomniki dla strażaków ogniowych i t.d. 
i wskazuje na to, że artystom narzuca się 
nawet wprost projekta na pomniki, co ze 
stanowiskiem artystycznem nie da sie pogo- 
dzić. Wszystko to wytwarza ferment, psuje 
krew i wychodzi tylko socyaliston na ko- 
rzyść. 

Minister spraw wewnętrznych baron 
Hammerstein oświadczył, że posel Richter 
spaczył jego mowę i widocznie chcialby go 
wplątać w zawiłą polemikę. Mowca jednak 
nie da się skusić do powiedzenia więcej, ani- 
żeli w swej ostatniej mowie powiedział. Po- 
seł Richter nie może narzucić się na sę- 
dziego między koroną a zarządem Berlina. 

Poseł Falkenheim (konserwatysta) wy- 
raził mniemanie. że powtórny wybór Kauf- 
manna był tylko kuprysem reprezentacji 
miasta Berlina. W Berlinie sądzą, że można 
czekać na zatwierdzenie Kaufmanna „biszum 
Sanet-Nimmer Tage“. 

Poseł Langenhang i inni protestowali 
przeciwko użyciu wyrazu „kaprys*. 

Następnie odroczono dyskusyę do po- 
niedziałku. 


KRONIKA 


Lwów, 24 lutego. 


— Jubileusz Ojca św. Z okazyi 25-le- 
tniego jubileuszu Ojca św. Leona XII odbyła 


się wezoraj w tutejszej katedrze łacińskiej uro- 
czysta Msza św., którą odprawił Najprzew. ks. 
Arcybiskup Bilczewski. Kazanie okolicznościowe 
wygłosił ks. Załęski, T. J. Drugą Mszę św. od- 
prawił ks. Arcybiskup Weber. 

W nabożeństwie wzięli udział; JE. P. Na- 
miestnik Leon hr. Piniński, P. Marszałek krajo- 
wy Andrzej hr. Potocki, reprezentanci władz 
państwowych, autonomicznych, wojskowych, Re- 
prezentacya miasta, Oraz licznie zgromadzona 
publiczność, która wypełniła świątynię po brzegi. 

— Obiad. Wczoraj o godzinie 7 wicczo- 
rem odbył się z okazyi uroczystości jubileuszu 
pontyfikata Jego Świątobliwości Papieża Leona 
XIH u Najprz. ks. Areybiskupa dr. Józefa Bil- 
czewskiego obiad, W którym wzięli udział: JE. 
P. Namiestnik Leon hr. Piniński, Marszałek kra- 
jowy Andrzej hr. Potocki, ks. Arcybiskupi: An- 
drzej hr. Szeptycki, Józei Teodorowicz, dr. Józef 
Weber; Ieh Kkscelencye: Prezydent wyższego 
sądu krajowego Aleksander Tchorznieki, komen- 
dant korpusu generał broni Ferdynand Fie- 
dler, Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi skarbu dr. 
Witold Korytowski; Wiceprezydent Namiestni- 
ctwa Jan Lidl, Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Edwin Płażek, prezes galic. Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego Władysław Kra- 
iński; Ich Ekscelencye generał-porucznicy: Fran- 
ciszck Czeyda, Franciszek Steinitzer, Józef Pa- 
natowski, Adolf Heimroth- Hessfeld, Albert Koller; 
dr. Antoni Małecki, zastępca Marszałka krajo- 
wego radca Dworu dr. Tadeusz Pilat, ezłonck 
Wydziału krajowego radea Dworu Kazimierz La- 
skowski, Tadeusz Cieński, Teodor Serwatowski, 
Wiceprezydent wyższego sądu krajowego dr. Jan 
Dylewski, Prezydent sądu krajowego dr. Edward 
Bauch, rektor Uniwersytetu radea Dworu dr. 
Ludwik Rydygier, prokurator skarbu radca Dworu 
dr. Wiktor Korn, radea Dworu Gustaw Mauthner, 
dyrektor poczt i telegratów radca Dworu Jan 
Seferowicz, starszy prokurator Państwa radca 
Dworu Filip Woroniecki, dyrektor kolei państwo- 
wych radea Dworu Ludwik Wierzbicki, radca 
Dworu Pius Twardowski, radca Dworu i prof, 
Uniwersytetu dr. Ludwik Owikliński, wiee-pro- 
kurator skarbu dr. Karol Engel, prezes Towa- 
rzystwa dziennikarzy polskich radea Namiestni- 
ctwa Adam Krechowiecki, radcy Namiestnietwa: 
Ignacy Korzeniowski i dr. Ignacy Dembowski, 
rektor Szkoły politechnicznej Roman Dzieślewski, 
rektor Akademii weterynaryi dr. Józef Szpilman, 
profesor Uniwersytetu dr. Stanisław Głąbiński, 
Wiceprezydent sądu krajowego Stanisław Przy- 
łuski, księża prałaci: dr. Rudolf Lewicki i dr. 
Zygmunt Lenkiewicz, kanonicy łać. kapitały mce- 
tropolitalnej: ks. Zenon Lubomęski, ks. Andrzej 

wisterski i ks. Józei Zajchowski, ksiądz Ada 
ks. Sapicha, pułkownik Karol bar. Pflanzer- 
Baltin, wiceprezydenci miasta: Michał Michalski 
i Stanisław Ciuchciński, dyrektorowie gal. Kasy 
oszczędności: Autym Nikorowiez i Jan Kanty 
Steczkowski, radea Rządu i dyrcktor policyi 
Wilhelm Schechtel, radca Rządu i dyrektor gi- 
mnazyum Wojciech Biesiadzki, profesorowie Szko- 
ły politechnicznej: Maksymilian Thulie i Włady- 
sław Pilat, radcy Wydziału krajowego: dr. Jó- 
zef Ekielski i Eugeniusz Pierożyński, ces. radca 
Arnold Des Loges, inspektor kolei państwowych 
Ignacy Drewnowski, ks. kanclerz konsystorza 
metropol. dr. Bolesław Twardowski, ks. pro- 
boszeź Puchalski, ks. sekretarz arcybiskupi dr. 
Albin Warszylewicz, ks. notaryusz konsyst. Wi- 
ktor,Bilski, ks. Antoni Saczyński, członek Rady 
miejskiej Ignacy Drexler, rotmistrz Artur bar. 
Mannsberg, dr. Janusz Przygodzki, prezes Stow. 
„Skaly“ Szeremeta, prezes Stow. „Jedność“ Mar- 
tyński, prezes Stow. „Przyjaźń“ Miszczyszyn, 
prezes „Czytelni kolejowej" Wł. Konopacki. 

W czasie obiadu wzniósł ks. Arcybiskup w 
podniosłych słowach toast, w którym rzekł mniej 
więcej eo następuje : 

Przez ośmnaście wieków nie było takie- 
go święta ludów chrześcijańskich, na które my 
jednak i wzrosłe z nami pokolenie patrzymy aż 
dwa razy. Po Pinsie TX. zaraz bezpośredni jego 
następca doczekał się na najstarszej stolicy świata 
lat Piotrowych, mimo, że w życiu i rządach 
Jego nie brakowalo pracy, cierpień i troski. 
Bywało w dawniejszych czasach — mówił da- 
lej ks. Arcypasterz — że nieprzyjaciele Ko- 
śeioła kusili się o to, aby z mowolitu wiary 
katolickiej odkruszyć jeden lub drugi dogmat. 
W wieku XVIII. znaleźli się ludzie, którzy po- 
dali w wątpliwość i poniewierkę cale Objawie- 
nie nadprzyrodzone, ale wielka negacpa wszel- 
kieh podstaw religii, nawet przyrodzonej, to 
wytwór, objaw i choroba naszych dopiero eza- 
sów. Powszechny zamęt w pojęciach religijnych 
musiał sprowadzić chaos w określeniu podsta- 
wowych form bytu człowieka na ziemi. Do- 
szliśmy do tego, że dzisiaj niemal każdy na 
swój sposól pojmuje wolność, władzę, rodzinę, 
własność, społeczeństwo, każdumn z tych pojęć 
inną przypisując treść, inny początek, inne gra- 
nice. Za anarchią w umysłach poszła anarchia 
w czynach. I doszliśmy do tego, że dzisiaj grozi 
nam zalew tak wielki barbarzyństwa, jaki je- 
szcze nigdy nie zawisł nad ludzkością, bo za- 
lew 2 głębin naszych własnych społeczeństw. 
Leon XII. obaczył to niebezpieczeństwo, zrozu- 
miał też, że świat się w coś nowego przeobra- 
ża i odczuł aspiracye i siły wielkich mas spo- 
łecznych. Pospieszył też z ratunkiem. 

W dalszym ciągu zaznaczył dostojny mo- 
weca, że w krótkim szkicu niepodobna nawet po- 
bieżnie wskazać co ten wielki Papież zdziałał 
dla uleczenia i uspokojenia świata. Jego acta i 
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gesta są nieprzejrzane, z jego encyklik złoży 
się niewyczerpany zbiór i najgłębsze corpus iu- 
ris o stosunku Kościoła do państwa, rządzących 
do rządzonych, chlebodawców do robotników, 
wyższych do niższych. Chcąc jednak ująć dzia- 
ialność Papieża w syntezę, streścić ją w naj- 
krótszej formule, to będzie ona opiewała : in- 
staurare omnia in Christo.... 

I znać już posiew nauki Leona. Pod jej 
wpływem powstał we wszystkich niemal kra- 
jach ruch umysłowy, który walezy o wprowa- 
dzenie więcej prawdy i sprawiedliwości w spo- 
łeczeństwa. Dzięki Leonowi nastąpiło wywyższe- 
nie katolicyzmu w świecie i w duszach, którego 
przejawem fakt, że obok niewierzących, dziś co- 
raz mniej ludzi półwierzących, a za to coraz 
więcej takich, którzy słowem i czynem poczu- 
wają się do obowiązku wyznawania wiary swo- 
jej, przekonani, że ona nie każe się im wyrze- 
kać żadnego ideału, pozwala i pomaga praco- 
wać, kochać, żyć i umierać w obronie wszyst- 
kiego, co prawdziwie wielkie i szlachetne. Świa- 
domość ta katolicka ocknęła się i pogłębiła i 
u nas, czego dowodem i ta okoliczność, że re- 
prezcutacya nasza w Wiedniu i kraj cały uwa- 
żają uroczystości jubileuszowe Ojca św. za święto 
nasze rodzinne. 

Jest w kołach duchownych zwyczaj — 
podniósł dalej ks. Arcybiskup — a raczej po- 
trzeba serca, że przy większych, uroczystych ze- 
braniach, obok imienia Papieża wspomina się 
zaraz imię ukochanego naszego Monarchy. Ku 
obu ezcigodnym, ukochanym Jubilatom zwracają 
się i dzisiaj ze czcią i miłością oczy całego na- 
szego społeczeństwa. Tej czci i miłości dając 
wyraz, wolajmy: Wielki Papież Leon XILI. i 
ukochany nasz Najmiłościwszy Monarcha Fran- 
ciszek Józef niech żyją jeszcze długo ! Na szezę- 
ście swoich ludów niech żyja! 

Przemowy tej ks. Arcybiskupa, która głę- 
bokie wywarła wrażenie, wysłuchali nezestnicy 
obiadu stojąc a ostatni okrzyk z uniesieniem po 
trzykroć powtórzyli. 

— Dla uczczenia jubileuszu Ojca św. 
ofiarował ks. Arcybiskup dr. Bilezewski na roz- 
maite cele dobroczynne 2050 K. 

— JE. ks. Eustachy Sanguszko, który 
przebył ciężką chorobę w Gumniskach, bawił w 
Wiedniu, zkąd za poradą prof. dr. Neussera udał 
się na dłuższy pobyt do Davos. 

— Z Towarzystwa dla popierania 
nauki polskiej we Lwowie. Jako członko- 
wie założyciele z wkładką 200 koron przystą- 
pili do Towarzystwa: Reprczentacya m. Kra- 
kowa, fundacya im. Towarnickiego, tudzież pp.: 
prof. J. Blauth, dyr. E. Stroynowski, prof. W. 
Syniewski i prof. T. Talowski. Jako członek 
wspierający dożywotni z wkładką 50 koron przy- 
stąpiła do Towarzystwa: Kasa oszczędności mia- 
sta Krakowa. Liczba członków czynnych zwy- 
czajnych (wkładka roczna 8 koron) wzrosła do 
cyfry 838, członków wspierających zwyczajnych 
(wkładka roczna 1 korona) do cyfry 178. Zgło- 
szenia i wkładki uprasza się przesyłać pod 
adresem Towarzystwa: Lwów, Archiwum Ber- 
nardyńskie. 

. — Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We wtorek, dnia 25 b. m., w Szkole real- 
nej, ul. Kamienna 2, o godzinie pół do 8 wic- 
czórem. doc. Uniw. dr. St. Witkowski „lemen- 
tarny kurs języka łacińskiego; część I“. 

— Posiedzenie komitetu budowy kościoła 
św. Elżbiety, odbędzie się u ks. Areybiskupa 
Bilezewskiego we środę, dnia 26 b. m., o go- 
dzinie 4 po południu. 

— Wieczór Bohdana Zaleskiego, za- 
powiedziany w Kole literacko - artystycznem na 
Środę, 26 b. m., zostaje z powodu ważnych bar- 
dzo przeszkód odłożony. 

— Nadanie stypendyum. Rada szkolna 
krajowa nadała stypendyum z fundacyi im. Ka- 
rola Beliny Brzozowskiego, w kwocie rocznych 
360 K., począwszy od I półrocza roku szkolnego 
1901,2 Bohdanowi Lasoekiemu, uczniowi II kl. 
wyższej Szkoły realnej we Lwowie. 

— Wydział krajowy postanowił uwol- 
nić Towarzystwo dla wyrobów koszykarskich w 
Wiązownicy od wszelkich dodatków do podatków 
z wyjątkiem państwowych na przeciąg 10 lat, 
począwszy od r. 1902. 

— A Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 26 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lo- 
kalu Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, 
przy ul. Chorążczyzna l. 17, I piętro. Na po- 
rządku dziemtym: Dokończenie dyskusyi nad od- 
czytem p. Stefana Ossowskiego p. t.: „Młodzież 
i Szkoła politechniczna wobec przyszłości ekono- 
micznej społeczeństwa polskiego“. 

— Z Politechniki. P. Adam Młodnicki, 
rodem ze Lwowa, złożył na wydziałe budowy 
maszyn tutejszej Politechniki drugi egzamin 
państwowy. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się dziś, w poniedziałek, o godzinie 6 wie- 
czorem w sali ratuszowej. 

— Ruch ogólny na szlaku Teresin-Bor- 
szezów linii Teresin-Iwanie puste został podjęty 
na powrót dnia 28 b. m. pociągiem nr. 8860. 

— Ruch kolejowy podjęty 23 b. m. na 
szlaku Borki wielkie-Grzymałów, doznał z powodu 
zawiei śnieżnej nowej przerwie. 

— Pielgrzymka polska do Rzymu z 
okazyi 25 rocznicy pontyfikatu Ojca ŚW., wyru- 


szy 4 Krakowa dnia 21 kwietnia b. r. w go- 
dzinach popołudniowych. Pielgrzymka zatrzyma 
się po drodze w Padwie, Lorecie i Asyżu, a 
w Rzymie zabawi przez 10 dni. Podróż z Kra- 
kowa do Rzymu i z powrotem, wraz z 10-dnio- 
wem utrzymaniem w Rzymie kosztować będzie 
I klasą 800 K., II klasą 240 K., II klasą 
150 K. 

Od ochmistrza dworu papieskiego msgr. 
Bilsettiego otrzymał ks, Kardynał Puzyna zape- 
wnienie, że Ojciec św. ucieszony zamiarem urzą- 
dzenia w tym roku pielgrzymki polskiej, gotów 
jest udzielić jej posłuchania, 

— Walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa „Pracy kobiet“ odbyło się wczoraj 
w lokalu własnym przy ul. Wałowej. Po odczy- 
taniu protokołu z ostatniego walnego zgroma- 
dzenia, udzielono członkom rady zawiadowczej 
absolutoryam. Przyszłenu wydziałowi polecono 
zastanowić się nad tem, czyby nie lepiej było 
opłacać robotnice w pracowni szycia białego od 
każdej sztuki. Przystapiono następnie do wyboru 
uzupełniającego rady zawiadowczej. Wybrane zo- 
stały ponownie panie: hr. Stadnicka, Witowska, 
Dylewska, Seferowiczowa, Tchorznieka, Marsowa, 
Rolle, Wechslerowa, br. Skarbkowa, Bojarska, 
Pajączkowska, Barttoni i Ozapelska. 

— Towarzystwo „Bratniej pomocy słu- 
chaczów Wszechnicy lwowskiej wybrało na od- 
bytem w sobotę walnem zgromadzeniu zastępcą 
przewodniczącego akad. J. Stobieckiego i udzie- 
liło wotum zaufania prezesowi swemu p. Anto- 
niewiczowi i całemu wydziałowi. 

— Pierwsze promocye doktorów nauk 
technicznych odbyły się w sobotę na wiedeń- 
skiej Politechnice w obecności P. Ministra o- 
światy dr. Hartla. 

— Pierwsze konstytucyjne walne zgro- 
madzenie Związku gal. Kas oszczędności, odbę- 
dzie się we Lwowie z końcem marca lub po- 
czątkiem kwietnia. 

— Grono konserwatorów Galicyi za- 
chodniej na odbytem niedawno posiedzeniu uchwa- 
liło z okazyi restauracyi Zamku królewskiego na 
Wawelu wydać dzieło, składające się z dwóch 
części. Pierwsza obejmie część architektoniczną, 
druga historyczną i archiwalną. Na koszta wstę- 
pne przeznaczono 200 K. i wybrano komitet ści- 
ślejszy, do którego weszli pp.: Tomkowicz, Krzy- 
żanowski, Chmiel i wnioskodawca p. Lepszy. 

— Lwowskie Tow. łyżwiarskie ogła- 
sza, że choć z reguły ślizgawka każdego dnia 
bez przerwy otwartą jest zawsze, to zdarza się 
czasem, że pod silniejszem działaniem słońca, 
powierzchnia lodu staje się w jednej chwali mniej 
wytrzymałą i tor wtedy dla zakonserwowania 
w południe przynajmniej do godziny 5 zamyka- 
ny być musi. Gdy jednak stanu tego nigdy z 
góry przewidzieć nie można i zawiadomienia o 
zaszłej zmianie w czas wydać się nie da, rzeczą 
więc jest publiczności, by taką acz niemiłą „force 
majeure“ z właściwem zrozumieniem rzeczy, 
uwzględniać i bez wyrzekań na zarząd znosić 
raczyła. 

— Komitet balu prasy prosi te osoby, 
które podjęły się uprzejmie sprzedaży biletów, 
a do tej pory nie złożyły rachunków, aby ra- 
czyły odesłać pieniądze względnie niesprzedane 
bilety na ręce skarbnika komitetn p. Aleksandra 
Milskiego, ul. Akademicka 1. 10. 

— Dyrektorem ogólnego austryackiego 
Towarzystwa aptekarskiego dla Galicyi wscho- 
dniej wybrany został w Wiedniu p. Karol Skle- 
piński, aptekarz we Lwowie. 

A Kronika policyjna. Doszczętnie okradł 
wczoraj po południu niewyśledzony dotychczas 
sprawca p. A. P., zamieszkałego przy ul. Żuliń- 
skiego 15, zabierając mu całą garderobę. 

Pani O. W., zamieszkałej przy ul. św. 
Antoniego, skradziono z komody złoty zegarek 
z monogramem A. W., wartości 100 K., i pu- 
lares z kwotą 10 K. 

Siedm klgr. masła i kopę jaj skradziono 
wczoraj po południu z zamkniętej szafarki w 
Rynku 40. Podcjrzanego o popełnienie tej kra- 
dzieży znanego złodzieja Jana Koguta aresztowała 
policya. 

Z zamkniętego pomieszkania p. A. D., słu- 
chacza praw, skradziono wczoraj między godziną 
7 a 8 pościel i garderobę, wartości przeszło 
200 K. 

— Zwyczajne walne zgromadzenie Sto- 
warzyszenia kandydatów adwokackich w Krako- 
wie odbędzie się w niedzielę, 2 marca b. r. o 
godzinie 8 po południu w lokalu Izby adwoka- 
ekiej w Krakowie. 

— Pożar. W Wołosiance — jak donoszą 
ze Skolego — padły w nocy z czwartku na pią- 
tek ofiarą płomieni dwie zagrody włościańskie 
wraz z zapasami zboża. Szkoda wynosi 6000 K. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Aleksander Batuk, towarzysz sztuki drukar- 
skiej, w 35 roku życia. 

W Bielezu, Leon Langner, nauczyciel lu- 
dowy, w 33 roku życia. 

` W Podhajcach, Władysław Lisowski, kan- 
celista sądowy. 

— Wodociągi krakowskie. W odpo- 
wiedzi na pismo prof. dr. Olszewskiego, zamie- 
ścił w Nowej Reformie prof. dr. Bujwid arty- 
kuł, w którym podnosi, iż woda w wodociągach 
krakowskich zawiera zaledwie 0:1 proc. żelaza. 
Jest to ilość drobna, nie dająca jeszcze podsta- 
wy do rozmnażania się grzybka Cremothriz 


polystora. Gdyby dalsze badania wykazały wię- 
cej żelaza, to wówczas dopiero trzebaby albo 
wyłączyć studnie zawierające żelazo od pompo- 
wania, albo zbudować aparat do odźeleźnienia 
wody. 

— Z Krakowa donoszą nam: Wczoraj 
wieczorem odbyło się zgromadzenie nowo zało- 
żonego Towarzystwa opieki nad polskimi za- 
bytkami sztuki. Zebranie zagaił prof. dr. Kosta 
necki, który zdał sprawę z czynności komitetu 
organizacyjnego Towarzystwa. Statuty Towarzy- 
stwa zostały zatwierdzone. Prezesem Towarzy- 
atwa wybrano radcę Dworu dr. Maryana Soko- 
łowskiego, wskład wydziału weszli pp.: dr. 
Piotr Bieńkowski, Mikołaj Bronicki, St. Cercha, 
Jan Chrzanowski, hr. Michał Dzieduszycki, dr. 
Konstanty Górski, St. Jagmin, dr. Jerzy Kiesz- 
kowski, dr. Feliks Kopera, dr. Kazimierz Ko- 
stanecki, dr. Witold Mierczyński, hr. Jerzy My- 
cielski, Mieczysław Pawlikowski, Jan Stanisław- 
ski, Emanuel Szweykowski, dr. Zdziechowski i 
Józef Onyszkiewicz. 

Na wniosek dr. Sternschussa uchwalono 
dążyć do zmiany przepisów dła konserwatorów, 
które nie dają im prawa wkraczać w takich wy- 
padkach, jak restauracya katedry na Wawelu. 

Wezoraj odbyła się uroczystość z powodu 
80-tej rocznicy urodzin emer. prof. gimn. św. 
Jacka, Aleksandra Kośmińskiego. Wręczono mu 
piękny adres. W uroczystości wzięli udział ko- 
ledzy i uczniowie solenizanta, dyrekcya gimna- 
zyum i teraźniejsi profesorowie i uczniowie gimn. 
św. Jacka. 

— Z Wiednia donoszą nam: Wdowa po 
znanym badaczu Holubie otrzymała z Cesarskiej 
kancelaryi gabinetowej pismo z serdecznymi wy- 
razami współczucia. 

-- Burze. Z Catanii donoszą: Szaleje tu 
burza. Morze jest bardzo wzburzone. Fale zer- 
wały mur ochraniający nasyp kolei na Etnę. 

Na czerwonem morzu szaleje burza. Wie- 
le parowców wstrzymało ruch, inne przychodzą 
z wielkiem opóźnieniem. Temperatura spadła na- 
gle na —10°. 

— Straszny pożar. Z Nowego Jorku do- 
noszą: W nocy z piątku na sobotę wybuchł w 
dzielnicy 84 groźny pożar w magazynie wojsko- 
wym, gdzie nastąpił wybuch nagromadzonej tam 
wielkiej ilości nabojów. Pożar przeniósł się na- 
stępnie na domy okoliczne i na hotel „Park 
Avenue“, budynek wielkich rozmiarów. Wiele 
osób wyskakiwało oknem, przyczem odnioslo 
obrażenia. Wiele osób zginęło. Admirał Müller 
śmiertelnie raniony. Wieża hotelowa i główny 
mur zawaliły się. Dotychczas nie wiadomo, ile 
osób znajduje się pod gruzami. Policya opró- 
żniła sąsiednie domy, a mieszkańcy ich przenie- 
śli się do stajen i dopiero o 4 nad ranem zlo- 
kalizowano pożar. 

— Podczas pożaru w hotelu „Parque 
Avenue“ w Nowym Jorku zginęło 15 osób, a 
około 50 odniosło skaleczenia. 4 
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Opera. W omówieniu czwartkowej „Cy- 
ganeryi”, które wskutek przeoczenia pozostało 
fragmentem, podniosłem, że dramatyczne akcenta 
znajdują w p. Sorel lepszą przedstawicielkę ani- 
żeli czysto liryczne. Miejsca namiętne i wybu- 
chowe czynią grą i śpiewem wrażenie daleko 
głębsze, aniżeli ustępy uczuciowe, i dla tego z 
jednej strony n. p. Mimi p. Wyns nazwać mu- 
szę kreacyą bardziej jednolitą, a tem samem ar- 
tystycznie wyższą, aniżeli tę samą partyę w in- 
terpretacyi p. Sorel, z drugiej znów strony Car- 
men tej ostainiej znacznie przewyższa jej „Mi- 
mi“. Dzika, namiętna, zdradliwa natura cyganki 
wychodzi w grze p. Sorel niezmiernie plasty- 
cznie i prawdziwie; im częściej widzi się tę Car- 
men, tem więcej odnajduje się w niej doskona- 
łości. 

Nowym był w sobotę p. Lewicki w roli 
Don Josego. Znam artystę tego z występów we 
Lwowie i Krakowie przed kilku laty i przyznać 
muszę, że przez czas ten poczynił pod wielu 
względami znaczne postępy. W ogólności i gra 
i śpiew są zupełnie poprawne, chociaż głos nie 
wszędzie wystarcza. Tony wysokie są forsowne, 
a w mezzayoce głos traci brzmienie, staje się 
szarym i mało dźwięcznym. Zresztą p. Lewieki 
aż nadto widocznie oszczędza głosu do ostatniego 
aktu. Jest to ekonomia zupełnie racyonalna, 
szkoda tylko, że zachodzi w ogóle jej potrzeba. 
Akt ostatni, przyznać trzeba, jest bez porówna- 
nia lepszym od poprzedzających, nazwaćby go mo- 
żna zupełnie dobrym, gdyby nie zbytnia jaskra- 
wość w grze i śpiewackiem forsowaniu. Jak na 
mój smak, obniża ona nieco poziom artystyczny, 
chociaż p. Lewieki jest w tym względzie zgo- 
dnym z wieloma wybitnymi śpiewakami włoskiej 
szkoły, wedle których namiętność i rozpacz Jo- 
sego nie może być wiernie oddaną bez tych ru- 
chów przenamiętnych, tego gwałtownego atako- 
wania tonów i t. p. 

P. Ludwig posiada w swym repertoarze 
wiele partyj bez porównania lepszych od Esca- 
milla. Tu trzeba olśniewać, zwyciężać samem 
ukazaniem się, być bożyszczem tej publiczności 
cyrkowej, tych tłumów żądnych krwi i dowodów 
brutalnej siły, atego wszystkiego p. Ludwig nie 
posiada ani w wyglądzie ani w całej swej arty- 
stycznej naturze. 


Wczorajszy „Holender“ przyniósł zmianę 


w obsadzie Senty. P. Strassernównej przeszka- 


dza nieco w tej roli sam charakter głosu, po- 


siadający więcej błysku, aniżeli objętości, przy- 


tem tę jasność, która bardzo dobrą jest w nie- 

jednej partyi snie tak marzycielskiej i tajemni- 

czej jak Senta. W grze i śpiewie miała nato- 

miast p. Strassernówna wiele miejse szczęśliwych, 

jak zwłaszcza balladę o żeglarzu w drugim akcie, 

najpiękniejszy i najważniejszy ustęp całej partyi, 
s. b. 


„Święto ognia“. W warszawskim teatrze 
Wielkim wystawiono onegdaj po raz pierwszy 
„Święto ognia", fantazyę choreograficzną M. 
Praźmowskiego z muzyką Zygmunta Noskow- 
skiego. Dzienniki warszawskie zaznaczają wielki 
sukces utworu, osnutego na motywach swojskich; 


autorowie wprowadzali na scenę obchód sobótek 


i puszczanie wianków. Prócz ról mimicznych 
znajdują się w „Swięcie ognia“ partye śpiewne, 
które wykonała p. Frenklówna (mezzo-sopran) i 
p. Grąbczewski (baryton). Po każdej odsłonie 
wywoływano autorów kilkakrotnie. Zygmunt No- 
skowski otrzymał kilkanaście wieńców. Prasa 
jednogłośnie podnosi niezwykłą piękność muzy- 
cznej ilustracyi „Święta ognia", oraz bogatą i 
pełną smaku wystawę. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś w poniedziałek, po raz drugi „Przy 
telefonie", sztuka w aktach A. de Lorde iK. 
Foley; po raz drugi „Piękna ogrodniczka*, fra- 
gment sceniczny w 1 akcie przez St. Krzywo- 
szewskiego i po raz drugi „Miły gość", kome- 
dra w Í akcie Jerzego Courtelina, przekład Zofii 
Wójeiekiej. 

We wtorek po raz pierwszy „Urwasi“, 


|fantazya w 2 aktach podług baśni indyjskiej ; 


libretto i muzyka Erazma Dluskiego. Nowa wy- 
stawa. 

Rozpocznie „Verbum nobile“, opera w 1 
akcie; słowa Jana Ohęcińskiego, muzyka Stani- 
sława Moniuszki. 

We środę po raz drugi „Urwasi“, fanta- 
zya w 2 aktach podług baśni indyjskiej; libret- 
to i muzyka Erazma Dłuskiego. Nowa wy- 
Stawa. 

Rozpocznie „Verbum nobile“, opera w 1 
akcie; słowa Jana Ohęcińskiego, muzyka Stani- 
sława Moniuszki. 

We czwartek „Faust“, opera w 5 aktach 
Gounoda; gościnny występ Bel Sorel, 

Najbliższą nowością będzie „Życie publi- 
czne“, komedya w 4 aktach Emila Fabre. 


"TOWARZYSTAO FILOLOGICZNE 
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Lwów, dnia 24 lutego. 


W pięknie zielenią przystrojonej auli 
tutejszego Uniwersytetu odbyło się wczoraj 
przed południem walne zgromadzenie człon- 
ków Towarzystwa filologicznego, na którem 
po załatwieniu szeregu spraw będących na 
porządku dziennym, urządzono wspaniałą owa- 
eyę dotychczasowemu prezesowi Towarzystwa, 
radey Dworu prof. dr. Ludwikowi Uwikliń- 
skiemu, z okazyi 25 letniego jubiłeuszu 
jego pracy profesorskiej. 

Obrady zgromadzenia w chwilowej nie- 
obecności prezesa zagaił wiceprezes Towarzy- 
stwa prof. Uniwersytetu dr. Kruczkie- 
wicz. 

Z porządku dziennego przyjęto przedło- 
żone przez sekretarza prof. Hoszowskiego 
spawozdanie z czynności wydziału i udzielono 
skarbnikowi na wniosek komisyi kontrolują 
cej absolutoryum z rachunków za rok ubie- 
gły, poczem dokonano wyboru nowego wy- 
działu. 

Prezesem wybrano prof. Uniwersytetu 
dr. Kruczkiewisza, wiceprezesem prof. Schnei- 
dra. Członkami wydziału wybrani zostali pp. 
dr. Witkowski, Wróbel, Smiałek, dr. Man- 
dybur, Lachowski. Hoszowski, dr. Hahn i dr. 
Heck. 

Redakcyę czasopisma Mos powierzono 
prof. dr. Witkowskiemu, któremu do pomocy 
dodano komitet redakcyjny, złożony z pp. 
Schneidra, dr. Hahna, dr. Mandybura i dr. 
Jezienieckiego. 

7 kolei uchwalono podwyższyć wkładki 
członków z kwoty 4 kor. na 8 kor. rocznie. 

Następnie wygłosił prof. dr. Mikołaj 
Sabat bardzo piękny odczyt p.t. „Propyleje 
ateńskie w rzeczywistości, a według planu 
Mnezyklesa*, który zgromadzeni nagrodzili 
rzęsistymi oklaskami. i | 

Gdy przebrzmiały ostatnie oklaski wpro- 
wadzono do auli radeę dworu prof. dr. Owi- 
klińskiego. 8 

Pierwszy przemówił do jubitata wśród 
ogólnej ciszy nowoobrany prezes prof. dr. 
Kruczkiewicz w następujące słowa: 1 

Czcigodny Panie, działalność Twoja w 
zakresie Towarzystwa filologicznego, której 
należny hołd złożyć postanowiliśmy na tem 
Zgromadzeniu, jest tylko małą cząstką Twej 
działalności naukowej, nauczycielskiej, oby- 
watelskiej. Szczęśliwie jednak tak się zda- 


rzyło, że mogliśmy zasadnicze ramy tego'| 


hołdu nieco rozszerzyć. Oto grono byłych 
Twych uczniów i przyjaciół zgłosiło się do 
Wydziału z życzeniem, aby mogło na wal- 
nem Zgromadzeniu nezcić Twą 25-letnią dzia- 
łalność nauczycielską osobnym aktem połą- 
czonym z wręczeniem Oi książki pamiątko- 
wej. Na propozycyę tę zgodziliśmy się z całą 
gotowością i przyjęliśmy ten akt do progra- 
mu dzisiejszego Zebrania tem bardziej, że 
nie masz nikogo w tem Towarzystwie, któ- 
ryby nie był Twym uczniem lub przyjacie- 
lem, jakkolwiek po za Towarzystwem tem 
liczysz jeszcze wielu uczniów i przyjaciół. 
Przemowę łączącą się z tym aktem wygłosi 
niebawem jeden z byłych Twych uczniów, 
ja ograniezę się do szczupłejszego zakresu 
Twej działalności w Towarzystwie. która w 
obee innych głośniejszych i donioślejszych 
Twych zasług łatwo mogłaby pójść w nie- 
pamięć i dlatego tem dobitniejszego wyma- 
ga uwydatnienia. 

Przed 10 laty filologowie galicyjscy 
nie mieli własnego Towarzystwa, nie mieli 
swego organu nankowego. Było to tylko de- 
zyderatem podobnym do owego jabłka w 
wierszu Saphony, rumieniącego się na końcu 
wysoko sięgającej gałązki, które wielu widzi, 
ale nie może go dostać. 

Powołać do życia Towarzystwo filolo- 
giczne w naszych stosunkach, wydawało się 
prawie niemożebnem. Tyś podjął tę myśl 
śmiałą, zgromadziłeś chętnych około siebie, 
ułożyłeś wraz z nimi statut i Towarzystwo 
powstało, a choć na razie nie rozporządzało 
dostatecznemi siłami, przecież Twoja niezwy- 
kła praca utrzymała je przy życiu. Labor 
improbus omnia vincit, można to powiedzieć 
z Wergilim. Na pierwszem walnem zgroma- 
dzeniu Towarzystwa obrano Cię jednogłośnie 
jego prezesem i odtąd rokrocznie powtarzał 
się ten jedaczgodny wybór. A ten wybór 
nie był tylko wyrazem należnej (i czci, nie 
był też nawet tylko wyrazem uznania za 
położone około Towarzystwa zasługi, ale prze- 
dewszystkiem był wyrazem przekonania, że 
jesteś na czele Towarzystwa nieodzownie po- 
trzebny. Byłeś bowiem prawdziwie duszą To- 
warzystwa, wskazywałeś członkom godne 0- 
pracowania przedmioty, organizowałeś poży- 
teczne wydawnictwa, starałeś się o to, że 
na miesięcznych zebraniach Towarzystwa ni- 
gdy nie brakło odpowiednich tematów i pre- 
legentów, sam też często występowałeś jako 
prelegent. 

Zdawało się, że w obec szczupłych. środ- 
ków pieniężnych. płynących jedynie ze skro- 
mnych wkładek członków, wydawanie czaso- 
pisma jako organu Towarzystwa jest niemo- 
żebnem. Ty zamieniłeś i to życzenie w rze- 
czywistość : założyłeś filologiczne czasopismo 
Eos, które odtąd co roku pojawiało się w 
dwu pokaźnych zeszytach. Nie było pienię- 
dzy na remuneracye dla autorów, którzy tu 
swe prace umieszczać mieli; Ty umiałeś wy- 
naleźć chętnych, którzy za darmo ofiarowali 
odpowiednie artykuły. Sam byłeś redaktorem 
tego czasopisma przez cały ten okres, podej- 
mowałeś żmudną pracę czytania i poprawia- 
nia nadsyłanych artykułów, ba nawet kore- 
kte drukarską sam przeważnie prowadzileś. 
Pomimo tego brakło jeszcze pieniędzy na 
koszt druku czasopisma; Twoim usilnym sta- 
raniom i wpływom zawdzięczaliśmy subwen- 
cye z funduszów krajowych i rządowych 
przez które deficyty zostały wyrównane. 

Smiało więc powiedzieć można, że na- 
sze Towarzystwo filologiczne przez Ciebie głó- 
wnie powstało i dotąd się utrzymywało. 

Dziś. kiedy nas opuszczasz nie może- 
my ukryć smutku i obawy, czy bez Twej 
energicznej działalności, Towarzystwo i dalej 
utrzymać się zdoła, choćby na tej wysokości, 
na której je zostawiasz. Ale nie tu pora na 
wywodzenie żalów i obaw. Towarzystwo fi- 
lologiezne poczuwa się przedewszystkiem do 
obowiązku złożenia Ci hołdu uznania za Twą 
niezmordowaną pracę i Twe wyjątkowe za- 
sługi położone około Towarzystwa. W tem 
poczuciu ofiaruje Ci najwyższą godność, jaką 
rozporządza, godność pierwszego honorowego 
członka tego Towarzystwa. 

Po tem przemówieniu wręczył dr. Krucz- 
kiewicz jubilatowi w pięknej tece złożony 
dyplom mianujący dr. Uwiklińskiego pierw- 
szym czlonkiem honorowym Towarzystwa. 

Z kolei imieniem byłych uczniów jubi- 
lata zabrał głos prof. gimnazyum brzeżańskiego 
p. Garlicki i rzekł mniej więcej w te słowa: 

Dostojny Jubilacie ! 

Jeśli prawdą jest, że pożyteczne czyny 
jednostek, poświęcone społeczeństwu, są kar- 
tami zapisanemi — to przyznać musimy, że 
dziś stanęliśmy przed pierwszym wspania- 
lym tomem księgi Twego życia! Uwierć wie- 
ku bowiem upłynęła, odkąd rozpocząłeś apo- 
stolstwo wiedzy i nauki — odkąd objąłeś het- 
maństwo młodzieży uniwersyteckiej, a odtąd 
nie ustałeś w tej pracy, podjętej w imię jej 
dobra i chwały! A była to praca pod szczę- 
śliwą rozpoczęta wróżbą! Złożyły się na to 
i Twoja indywidualność, Dostojny Jubilacie 
i stosunki zewnętrzne. Ty bowiem jako pro- 
fesor wniosłeś młodzieńczy zapał, wielką eru- 
daeyę, nadzwyczajne zdolności, jednem sło- 
wem kwiat swych sił fizycznych i ducho- 
wych — zewnętrzne zaś stosunki wypłynęły 


z położenia naszej Almae Matris, Uniwersy- 
tetu lwowskiego. Były to bowiem czasy jej 
przełomu. Zwolna, ale statecznie, dokony- 
wała się zmiana wykładowego języka nie- 
mieckiego na język polski, a niemal ostatnie- 
mi redutami zdobytemi były obie katedry filolo- 
gii klasycznej. Kiedy więc naprzód ś.p. prof. 
Węclewski, a następnie Ty, Dostojny Jubi- 
lacie, przemówiliście słowem polskiem o dzie- 
łach dumnego Rzymu i pomnikach uroczej 
ojczyzny Pallas Ateny -- jakieś nowe. wio- 
śniane obudziło się życie w pracy filologi- 
cznej. Rozpoczął się ruch, krzątanie się w 
bibliotece, liczne gromadzenie się na wykła- 
dach, eimulacya szlachetna w pisaniu roz- 
praw naukowych — w seminaryum ożywio- 
ne dysputy, jednem słowem jakiś nowy duch 
przeniknął umysły, nowy zapał do pracy i 
nauki pobudził starszych i młodszych adep- 
tów filologii. — Już wówczas za Twoją ini- 
cyatywą utworzyło się kółko filologiczne, 
które stało się zaczątkiem tego dzielnego 
hufca, który dziś nosi nazwę „Towarzystwa 
filologicznego*. Zgromadziwszy pod swoim 
sztandarem „prawdą a pracą* chętnych, za- 
paliwszy w nich zamiłowanie do nauki, wy- 
tyczywszy gościniec, po którym kroczyć na- 
leżało, przysposobiłeś ten zastęp do walki z 
przesądem licznych u nas jednostek, uważa- 
jących filologię klasyczną jako balast dla 
nowszej kultury i postępu. Szermierze ci zro- 
zumieli hasło przez Ciebie głoszone i doka- 
zali w krótkim przeciągu czasu, że pod 
względem ścisłości badań potrafią dorównać 
Zachodowi i że mie potrzebują wstydliwie 
spuszczać oczu przed najdzielniejszemi orga- 
nizacyami duchowemi innych krajów. Ro- 
czniki „Eos“, organu tego zastępu filologów, 
są dowodem najwymowniejszym tej skupio- 
nej pracy naukowej. Ześ więc te, dotąd 
drzemiące, siły pobudził do działania, żeś je 
zorganizował, to wyłączną jest Twoją zasłu- 
ga — to jest Twojem dziełem. Ta zasługa 
staje się dopiero wtedy zrozumiałą, gdy zwa- 
żymy, jakim nakładem pracy, różnych utra- 
pień, nieprzespanych nocy, tego rodzaju 
dzieła do skutku przychodzą! A cóż mam 
powiedzieć o innych zasługach Twoich, czy 
to przez podniesienie seminaryum filologi- 
cznego, czy to przez założenie osobnej biblio- 
teki semirynaryjnej, czy to przez utworzenie 
zbioru archeologicznego — cóż mam powie- 
dzieć o Twem zaszezytnem stanowisku jako 
konserwatora dla utrzymania zabytków hi- 
storycznych i artystycznych — cóż o orga- 
nizatorze zjazdu archeologów we Lwowie — 
o Twym rektoracie w roku 1894, gdyś w 
obee Najjaśniejszego Pana otwierał wydział 
medyczny, o Twoim bogatym literackim do- 
robku lub o działalności przy zorganizowaniu 
Uniwersytetu ludowego? Na te pytania od- 
powiem słowy naszego nieśmiertelnego Ada- 
ma, żeś „wszędzie cząstkę swej duszy zosta- 
wil“. W dyademie szlachetnych uczuć ja- 
śnieje najwspanialszem światłem uczucie 
wdzięczności. Tem więc uczuciem wiedzeni, 
chcąc dać wyraz naszego przywiązania dla 
Twej dostojnej Osoby, a zarazem trwałym 
pomnikiem uczcić Twe srebrne gody, skła- 
damy Qi w ofierze tę oto „Księgę pamiątko- 
wą”. 

Przyjmij, Dostojny Jubilacie, ten skro- 
mny, zbiorowy dar prac naszych. Niech ten 
dar będzie arką tych szczerych uczuć, jakie 
na zawsze nas, Twych wdzięcznych uczniów, 
z osobą mistrza łączyć nie przestaną. Przyj- 
mij zarazem w dniu tej rzadkiej uroczysto- 
ści życzenia, by (i Opatrzność pozwoliła 
przy czerstwem zdrowiu długo jeszcze pra- 
cować i dokończyć tak świetnie rozpoczęte- 
go dzieła w drugiej połowie żywota na po- 
żytek nauki, dla chwały naszej Almae Ma- 
żris i dla pociechy naszej Ojczyzny! 

Domawiając ostatnich słów wręczył prof. 
Garlicki jubilatowi ozdobnie oprawną książkę 
pamiątkową, wydaną przez byłych uczniów 
iprzyjaciół jubilata z okazyi 25 letniej jego 
działalności profesorskiej. 

Wkońcu przemówił do głębi wzruszony 
jubilat w te słowa: 

Przezacni, szanowni i łaskawi Panowie! 

Uevzciliście mię dzisiaj Panowie dary 
wspaniałymi: uezeiliście godnością pierwsze- 
go honorowego członka Towarzystwa, obda- 
rzyliście licznym zbiorem poważnych prae 
naukowych, zaszczyciliście słowami uznania 
niezwykle pochlebnego. 

Tak hojna wiązanka nasuwa pytanie, 
ezy odznaczenie nie przerasta miary słusznej 
i godziwej — i zmusza do ścisłego obra- 
chunku we własnem sumieniu. I powiem 
szezerze: Obrachunek mój wypada mniej po- 
myślnie, aniżeli ten, któryście, szanowni Pa- 
nowie przed chwilą przedstawić raczyli, — 
przypomina mi on niejedno zaniedbanie, sta- 
wia przed oczy dorobek skromniejszy od te- 
go, do którego osiągnięcia zaufanie, okaza- 
ne mi przez Uniwersytet tutejszy przed laty 
blisko 26, zobowiązywało, i którego osiągnię- 
cie, jak mniamam, było możliwe. 

A jednak szczerość uczuć Waszych, 
szan. Panowie, i powaga chwili obecnej da- 
ją mi pewność, że nie cheieliście spełnić 
prostego aktu grzeczności. Więe odznaczenie 
Wasze odnoszę do uznania rzetelnych mych 
chęci służenia sprawie nauki i podjętych w 


tym duchu starań i zabiegów, i do sposo- 

u działania i do mych poglądów na ce- 
8 i znaczenie pracy naukowej i nauczyciel- 
SKiej, 

„ Jeżeli nauczanie jest sztuką — a jest 
Nią bezsprzecznie — to sztuka ta polega nie 
Ua prostem przenoszeniu wiadomości, lecz 
na tem, by nauczyciel udzielał zarazem sa- 
mego siebie, by wcielał w uczniów to, czem 
dusza jego własna jest przejęta, by zrastał się 
Z nimi w jedność i wspólnie z nimi podą- 
żał na wyżyny prawdy i piękna. Warunkiem 
Jego powodzenia jest szczerość, która nawet 
mimowiednie przelewa myśli i uczucia z u- 
mysłu do umysłu, z serca do serca. 

Szczęśliwa okoliczność, równy niemal 
Wiek ze słuchaczami, ułatwił mi zbliżenie 
Się do uczniów, kiedy, młodzieńcem prawie, 
wstąpilem w r. 1876 na katedrę uniwersy- 
ecką — i odtąd bez przerwy pragnąłem i 
usiłowałem utrzymać ten ścisły związek. Da- 
Jąc, na co mię stalo, otrzymywa!eru w za- 
mian dużo: jedną zwłaszcza rzecz nieoce 
Diona, której wartość dla nauczyciela uni- 
wersyteckiego wzmaga się z przyrostem lat 
Jego życia; zapał, co od młodzieży idzie, jej 
ozdoba i siła zarazem; grzejące się przy tym 
ogniu wiary i nadziei, nauczyciel nie potrze- 
buje palić drzew, które naniosły wiosny da- 
wne, lecz może obejmować teraźniejszość ró- 
wnem zawsze ciepłem uczucia. 

I tym sposobem chroni się on zarazem 
od jednostronności, od zasklepiania się w 
ciasnem ograniczeniu jednego przybytku, 
oddzielonego murem nieprzebytym od in- 
nych przybytków nauki. Uczeni, eo poświe- 
cają się studyum wieków starożytnych, wię- 
tej od innych narażeni są na niebezpieczen- 
stwo, by nie zasuszyli się wśród zżółkłych 
od starości kart pargaminu, by wśród za- 
bytków przeszłości nie stali sięzabytkami, nie 
rozumiejącymi swego czasu, obeymi swemu 
pokoleniu. A wszakże filolog winien mieć 
Oczy otwarte i umieć na świat patrzeć, a 
umysł jego ma być wrażliwy, by mógł w 
siebie chłonąć nowe idee i kierunki, z tego 
stanowiska oceniać przeszłość dawno mi- 
nioną., 

Świat starożytny już wprawdzie zamarł, 
ale nasze spostrzeżenia i myśli, nasze insty- 
tucye publiczne, życie i urządzenia społe- 
czne, nasza sztuka i nauka są z nim zwią- 
zane tysiącznemi nićmi. Słusznie zauważył 
Ernest Curtius, że jak przyroda, choć wie- 
cznie ta sama, gdy jedna generacya po dru- 
giej z innemi wobec niej staje pytaniami, 
ażdej inne daje odpowiedzi i w odmiennem 
ukazuje się świetle, tak i pojmowanie staro- 
Żytności zawisło od duchowego kierunku 
każdej epoki. I na odwrót — nie możemy 
dokładnie pojąć czem jesteśmy i do czego 
mamy zdążać, nie rozumiejąc historycznego 
rozwoju spuścizny starożytnej. 

Grecy mawiali: jeden mąż to żaden 
mąż, a to samo mniej więcej mówią Ru- 
sini w znanem zdaniu o gromadzie. 

Kiedy przybyłem do Lwowa (w kilka 
lat po wprowadzeniu języków krajowych do 
wykładów uniwersyteckich) nie było gro- 
mady ani jednej w zakresie nauk humani- 
stycznych; boć i pracowników była liczba 
Znacznie szczuplejsza, anıżeli dzisiaj. Ale po- 
trzebę skupienia sił odczuwał niejeden, ży- 
wiej może od innych nieodżałowanej pamię- 
ci Ksawery Liske. Gdy zatem wzmógł się 
tutaj ruch na polu badań historycznych i 
wzrosła liczba badaczy, właśnie dzięki Li- 
skiemu — powstało Towarzystwo historyczne. 
W kilka lat później myśmy zawiązali naszą 
heteryę osobna, głównie dla tego, że każda 
gleba potrzebuje odrębnej uprawy. Pięknie 
przed laty kilkoma wyłuszczył z tego same- 
go miejsca na walnem zebraniu naszego To- 
warzystwa szan. kolega i przyjaciel prof. 
Antoniewicz, że dziela formalne myśli ludz- 
kiej t. j. dzieła piśmiennictwa i sztuki, jako 
idealne przekroje poprzeczne całości historyi 
pewnego narodu, pewnej epoki lub ludzko- 
ści wziętej razem, wymagają odmiennego 
rozpatrywania i rozbioru, aniżeli przekroje 
podłużne. aniżeli wydarzenia polityczne. Nad- 
to przemawiał za dalszą organizacyą wzeląd 
na konieczny podział pracy, przemawiały ró- 
żne względy i zadania praktyczne. 

Od chwili założenia mija rok dziesiąty. 
Co Towarzystwo zdziałalo — niech to inni 
ocenią, ale niech przy ocenie pamiętają, na 
Jakie natrafiliśmy trudności od samego po- 
czątku, z jakiemi walczyć musimy bez przerwy. 

Co do mnie, żal czuję w tej chwili dwo- 
jaki: najpierw ten, że rozliczne obowiązki, 
które przyjąłem na swe barki, uniemożliwiały 
mi, zwłaszcza w dwóch latach ostatnich, 
taki współudział w pracach Towarzystwa i 
wydziału i taką akcyę redaktorską dla na- 
szego czasopisma, jakie były pożądane i jakich 
pragnąłem szczerze; i żal drugi, jeszcze wię- 
kszy, ten, że opuścić muszę dotychczasowy 
zakres działania w Towarzystwie. 

Pożegnanie to nastręcza mi jednak po- 
żądaną sposobność publicznego zaświadcze- 
nia, jak wiele znajdowałem pomocy rzetelnej 
u członków każdorazowego wydziału, jak 
skwapliwie i gorąco, a bezinteresownie, wie- 
dzeni tylko miłością nauki, imali się pracy 
członkowie Towarzystwa, miejscowi i zamiej- 
Seowi, jaka spójnia, jaka harmonia łączyła 
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zawsze Towarzystwo główne z szanownem 
Kołem krakowskiem. 

Cycero powiedział w pewnej mowie: 
Leve onus est beneficii gratia (wdzięczność jest 
lekkim ciężarem) — nie wiem, czy słusznie, 
jeżeli przez wdzięczność rozumie się coś wię- 
cej, aniżeli gole słowa podzięki, Zycie prze- 
konywa nas niemal codziennie o tem, że 
wdzięczność cięży na wielu jak centnary, 
tak, iż wielu o niej zapomina. Dla mnie je- 
dnak — mogę zapewnić — będzie ona i 
lekkim i miłym obowiązkiem. Zbyt bowiem 
wiele węzłów łączy mię z Towarzystwem 
i detychezasowymi towarzyszami pracy, zbyt 
drogiem jest mi to, co opuszezam, zbyt ser- 
deczne z ust Waszych przedstawicieli, Szan. 
Panowie, padały słowa, aby w sercu mojem 
powstać mogło kiedykolwiek, nie powiem 
zapomnienie, leez choćby obojętność dla 
spraw Towarzystwa, abym mógł nie ucze- 
stniczyć i w przyszłości w pracach Waszych, 
o ile czas i okoliczności pozwolą. I dyplom 
i księga pamiątkowa przypominać mi będą 
bezustannie, ile tutaj między Panami pozy- 
skałem życzliwości, ile zostawiam uczuć przy- 
jaznych. 

Nie wymieniam nikogo z osobna; wszyst- 
kim, eo mi dali dowód swego przychylnego 
usposobienia: Qzcigodnym mowcom, Wielce 
Szanownym autorom rozpraw, Członkom To- 
warzystwa i miejscowym i zamiejscowym 
Łaskawym gościom — wszystkim razem skła- 
dam podziękowanie jak najserdeczniejsze sta- 
ropolskiem Bóg zapłać ! 

Wieczorem odbyła się w restauracyi 
Orłowskiego w pasażu Mikolasza wspólna 
uczta koleżeńska. 
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Lwów, 24 lutego. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8:80 do 9:10, pszenica na termina —— do 
——, Żyto gotowe 6:70 do 6:85, żyto na 
termina — — do —'—, owies obroczny gotowy 
6:80 do 7:25, owies obroczny na termina— — 
do ——, jęczmień pastewny 550 do 575, 
jęczmień browarniczy 6:50 do 750, rze- 
pak. 13:50 do 14*—, lInianka 1l— do 
11:50. groch pastewny 7:50 do 775, groch 


do gotowania 850 do 13—, wyka 775 
do 850, nasienie lniane —— do ——, 
nasienie konopne —— do ——, bób —— 
do —'-—, bobik 6:— do 6:50, hreczka 6:75 
do 7:50, kukurudza nowa 5'90 do 6:20, kuku- 
rudza stara —'`— do ——, chmiel za 56 kilo 


—— do ——, koniczyna czerwona 50— do 
65*—, koniczyna biała 50*— do 100*—, koni- 
czyna szwedzka 50— do 95, tymotka 28 — 
do 36—. 
Spirytus Zoco za 50 litr. gotowy part- 
tas Tarnopol 16:50 do 17:—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 1625 do 16:50, 
waranty -—.— do ——. 

Przy słabem usposobieniu ceny żyta. 
obniżyły się, pszenicy niezmienne, owsa wy- 
kazują zwyżkę. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął w sobotę na po- 
słuchaniach : P. Prezesa gabinetu dr. Koer- 
bera, P. Ministra wspólnego skarbu Kallaya, 
P. Ministra kolei żelaznych Witteka i byłe- 
go prezydenta Ministrów hr. Thuna. 


Najwyższą Sankcyę otrzymał projekt 
ustawy krajowej, uchwalony przez Sejm ga- 
licyjski w sprawie przyłączenia gminy Ru- 
ska wieś z przyległościami do miasta Rze- 
SZOWA. 


W sobotę po południu odbyła się w 
Wiedniu pod przewodnictwem P. Prezyden- 
ta Ministrów dr. Koerbera rada gabinetowa, 
w której wzięli udział wszyscy PP. Mini- 
strowie. 


Według dzienników Rząd ma zamiar 
zwołać Delegacye wspólne w połowie maja 
do Budapesztu. 


„ , W Pradze odbyło się wczoraj posiedze- 
nie komitetu wykonawczego posłów czeskich 
do sejmu i Rady państwa. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKI 


Kraków, 24 lutego. (Tel. pryw.). Dzi- 
siaj w południe przybyła do pałacu bisku- 
piego deputacya, złożona z przedstawicieli 
różnych kół obywatelskich w celu wręczenia 


ks. kardynałowi Puzynie protestu przeciw | rozległy się sygnaly ze wszystkich okrętów 


„Legendom* Niemojewskiego. Z powodu cho- 
roby ks. kardynała przyjął deputacyę ks. bi- 
skup Nowak. Deputacya wręczyła mu pro 
test podpisany przez około 400 przedstawi- 
cieli obywatelstwa krakowskiego i wiejskiego. 

Kraków, 24 lutego. (Tel. pr.) Wy- 
dział Koła literacko-artystycznego uchwalił 
przyłączyć się do protestu artystów i przy- 
jaciół sztuki z powodu witrażów niemieckich 
dla katedry na Wawelu. 

Kraków, 24 lutego. (Tel. pryw.). W czo- 
raj odbyło się tu walne zgromadzenie I koła 
męskiego Tow. szkoły ludowej. 

Przewodniczący p. Bartoszewicz, zaga- 
jając zebranie, wspomniał o zasługach zmar- 
łego prezesa ks. Chromeckiego. Następnie po 
odczytaniu sprawozdania rozwinęła się dy- 
skusya, między innemi nad propozycyą za- 
Żądania od komendy wojskowej wynagrodze- 
nia, za to, że z kursu analfabetów korzystają 
także żołnierze załogi krakowskiej. Wniosek 
upadł i uchwalono postawić komendzie do 
ocenienia, czy uzna za stosowne przyznać 
jakie wynagrodzenie. Wybrano nowy zarząd, 
przewodniczącym ponownie p. Kazimierza 
Bartoszewicza. 

Kraków, 24 lutego. (Tel. prow.). Przy 
był tu p. Rychling, szef firm „Feliks Rych- 
ling“ w Warszawie, który przedtem jeździł 
do Pragi cełem nawiązania stosunków handlo- 
wych między Królestwem i Warszawą a Cze- 
chami. W tym samym celu przybył do Kra- 
kowa. W Warszawie założył p. Rychling 
dom komisowo handlowy celem importu to- 
warów czeskich. Za inicyatywą jego ip. Ale- 
ksandra Mrozowicza, redaktora Gazety Handlo- 
wej powstaje w Warszawie dom eksportowy, 
który ma pośredniczyć w stosunkach bandlo- 
wych z Austryą. , 

Kraków, 24 lutego. (Tel. pryw.). Dzi- 
ziejsza rozprawa prasowa, wytoczona przez 
redaktora Szkoły p. Falkiewicza, zakończyła 
się ugodą. Oskarżeni pp. Gutowski, Własy- 
czuk i Meyer zobowiązali się dać stosowne 
oświadczenia, które będą wydrukowane w Szkol- 
nictwie. W obec tego trybunał ogłosił wyrok 
uwalniający obwinionych. 


Budapeszt, 24 lutego. Najj. Pan przy- 
był tu dziś o g. 5:40 rano. 

Praga, 24 lutego. Wczoraj odbyło się 
tu zgromadzenie czeskich hodowców buraków, 
w którem wzięli także udział reprezentanci 
hodowców niemieckich. Uchwalono w spra- 
wie obecnego przesilenia cukrowego postępo- 
wać solidarnie z fabrykantami cukru. Repre- 
zentanci niemieccy wśród hucznych okłasków 
oświadczyli, że w sprawach ekonomicznych 
obie narodowości idą solidarnie, chociaż w 
innych sprawach panuje jeszcze zdanie od- 
mienne. 

Jałta, 24 lutego. Według ogłoszonej 

wczoraj relacyi o stanie zdrowia Tołstoja 
zapalenie w ogólności zmniejszyło się. Tem- 
peratura normalna Puls zadowalający. Chory 
skarży się na osłabienie. 
N Kijów, 24 lutego. (Tel. pr.) W prze- 
jeździe wstąpiła tu grupa przedstawicieli 
przemysłu czeskiego, celem nawiązania sto- 
sunków handlowych, mianowicie przybyli 
przedstawicieli przemysłu budowy maszyn, 
dwóch przemysłu przędzalnianego oraz jeszcze 
kilku innych. 

Turyn, 24 lutego. Wczoraj przed po- 
łudniem grupa strejkujących usiłowała wstrzy- 
mać ruch tramwayowy, ale konnica ich roz- 
proszyła. 

Wczoraj w nocy dwóch karabinierów 
na drodze z Turyna spotkało się z grupą de- 
monstrantów i usiłowało ją aresztować. W szczę- 
ła się bójka, w czasie której obaj karabinie- 
rzy zostali zabici nożami. 

Rzym, 24 lutego. Dzienniki donoszą, iż 
król nie przyjął dymisyi gabinetu. 

Belgrad, 24 lutego. W konaku odbył 
się wczoraj obiad na cześć czarnogórskiego 
ministra spraw zagranicznych  Vukovicza, 
król wzniósł toast na cześć VWukovicza, a 
następnie minister na cześć króla Aleksan- 
dra i narodu serbskiego. Vukovicz dziś od- 
jeżdża z Belgradu. 

Paryż, 24 lutego. Przybyła tu z Pragi 
deputacya na uroczystość 100 letniej roczni- 
cy urodzin Wiktora Hugo. Na dworcu po- 
witali deputacyę członkowie rady municy- 
palnej i liczna publiczność. 

Konstantynopol, 24 lutego. Amery- 
kańska misyonarka miss Stone została uwol- 
nioną i przybyła do Strumicy. 

Baku, 24 lutego. Prace około usuwa- 
nia gruzów w Szemacha trwają dalej. Co- 
dzień opuszczają Szemachę setki rodzin. Od 
dwóch dni szerzy się w zastraszający spo- 
sób szkarlatyna i tyfus. Uczuwać się daje 
wielki brak ciepłych mieszkań, tembardziej, 
że od kilku dni panuje dotkliwe zimno i pada 
śnieg. 

Nowy Jork, 24go lutego. Parowiec 
„Kronprinz Wilhelm“, na którego pokładzie 
znajdują się książę Henryk pruski, zawinął 
do portu przy pięknej pogodzie. Przybycia 
statku oczekiwały tłumy publiczności. Na 
pokładzie wszyscy zdrowi. 

Nowy Jork, 24 lutego. Gdy okręt 
„Kronprinz 
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Wilhelm* wpływał do portu, | 


eskadry amerykańskiej, a potem salwy dzia- 
łowe. Na pokład okrętu, wiozącego ks. Hen- 
ryka, wszedł admirał Ewans ze sztabem i 
powitał gościa, który następnie odjechał do 
miasta i zamieszkał w dzielnicy 84-tej. 

Buenos Aires, 24 lutego. Przybyli tu 
delegaci angielscy, zamianowani do załatwie- 
nia sporu argentyńsko-chiliskiego. 


Wypadki w Hiszpanii. 


Barcelona, 24 lutego. Dziś o godz. 2 
nad ranem wybuchła w klasztorze koło Sa- 
ria bomba dynamitowa. Wybuch wywołał 
wielką panikę. Budynek klasztorny jest zna- 
cznie uszkodzony. Gdy anarchiści usiłowali 
uwolnić z rąk policyi, dwie osoby, podejrzane 
o podłożenie bomby, przyszło do starcia. 
Wojsko, które pospieszyło z pomocą, dało 
ognia. Kilka osób zabito, kilka raniono. 

Barcelona, 24 lutego. Niepokoje trwają 
dalej, gdyż władze nie chcą wypuścić na wol- 
ność przywódców strejku. Gdy dzienniki nie 
mogą znależć zecerów dla złożenia numeru, 
pojawiają się na ulicach drukowane plakaty 
anarchistów, wzywające do wytrwania w 
strejku. Kilka angielskich okrętów żąda od- 
szkodowania, gdyż musiały odpłynąć z po- , 
wrotem z całym ładunkiem, którego nie było 
komu wypakować. 

Barcelona, 24 lutego. Wczoraj po po- 
łudniu panował zupełny spokój. Pracodawcy 
nie chcą przychylić się do żądania robotni- 
ków, aby im wypłacone było tygodniowe wy- 
nagrodzenie. Pracodawcy w porozumieniu z 
naczelnikiem miasta postanowili otworzyć 
warstaty; obawiają się, że większość robotni- 
ków nie wróci do pracy. 

Barcelona, 24 lutego. Agencya Fabra 
donosi: Wczoraj przez cały dzień panował 
spokój i sądzą tu, iż rozruchy więcej się nie 
powtórzą. Aresztowania anarchistów trwają 
dalej. Według rozlepionych ogłoszeń dziś 
miały się rozpocząć na nowo wykłady na 
Uniwersytecie. Tramway i inne przedsiębior- 
stwa transportowe podjęły na nowo ruch. 
Również w wielu fabrykach rozpoczęto pracę. 
Komendant miasta sądzi, że dziś wszyscy 
robotnicy powrócą do pracy. 

Sewilla, 24 lutego. Grupa robotników 
urządziła wczoraj wieczorem demonstracyę 
przed koszarami kawaleryi, która rozpędziła 
demonstrantów. 


Podbój Transvaalu. 
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Londyn, 24 lutego. Biuro Reutera do- 
nosi z Heilborn pod datą 20 b. m.: Dewet 
znajduje się na południe od Reitz. Zabrani 
do niewoli Boerzy sądzą, że wpływ Steina 
na Boerów, pozostających pod bronią, jest 
większy, niż wplyw Deweta i że schwytanie 
Steina prędzej przyczyniłoby się do zakoń- 
czenia wojny niż schwytanie Deweta. 

Londyn, 24 lutego. Lord Kitchener 
telegrafuje z Pretoryi: Pułkownik Bark zaa- 
takował na czele 300 żolnierzy oddział boer- 
ski i zabrał 164 Boerów do niewoli, a nad- 
to wiele wozów, zwierząt i amunicyi. Angli- 
cy nie ponieśli żadnych strat. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 lutego 1902. — Zamknię- 
cie giełdy (>chlusscowrse). Godz. 2 min. 30. 
Akeye austryackiego Zakiadu kredyt. 696:—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 740:—, 
Akcye Anglobanku 263 50. Akcye Unionban- 
ku 570—, Akcye Linderbanku 43250, Akcye 
Bankyereinu 462: —, Ake. Bodeneredit 955*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego ——, 
Akcye Kolei państwowych 672—, Akcye Ko- 
lei Południowej 68—, Akcye Tramway 4) 
287:—, Akcye Tramway B) 288:—, Akcye 
Kolei Elbethal 468 —, Akcye Kolei Pół- 
nosnej ——, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
568—, Akcye Alpiny 40850, Akcye Rima 
Muranyi 509-50, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1515:—, Akcye Fabryki broni 
338:—, Akcye Tureckie tytoniowe 299-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9675, 
Renta majowa 01:50, Austryacka Renta koro- 
nowa 98:80, Węgierska Renta koron. 97:15, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9480, 
4 pre. Listy Banku krajoweg" 9465, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10050, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 94—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 98-75, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 10975, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98-05, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 96:40, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 92-75, Losy tureckie 
11225, Marki 11725, Ruble 254*—, 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


zapisy 
przyjmuje codziennie cd godz. 10-tej przed 
południem do godziny 2-giej 


Stanisław Sachs 


nauczycieł tańców 


ulica Pańska» l. 17, drzwi Nr. 8. 


Herbots bes zudczau Hrancisska Wu- 
helua. Herbata przeczyszezająca Franc. Wiihelwna, 
aptekarza, e i k. dostawcy n.dwornego w Neun- 
kirchen, Niższa Austrya, otrzy m+6 iuożna we wszy-t- 
kich aptekach po 2 kor. za paczkę 


' s EM ? 
Cl LaL E FA 
pod dyrekcya Ernesta Thorna 
@®i 16. lutego naiwspanialsz i najzabawniej zy 
program nowości. 
Wielka komiczna psia pantomina 
W. Immansa p. t. Przygoda na polowaniu, 
przedstawiona przez I pauię, 2 panów i 9 wspania- 
ły.h psów rasowych. 

La i Do pary cy śpiewacy uliczni. 

Trupa Schilly ewolucye egipskich krokodyli. 
Ewa Haller najznakomitsza subretka duńska. 
Braadini Trio fenomenalni akrobaci. 

Les Eoates Piękny tercet transformacyjny. 
The Niagara's podróż na drucie telegraficznym. 
Les trois Denucć komiczni wirtuozi 
Amerykański Bioskop (Nowe obrazy). 

Oodziennie o godz. b wisezór senz:cyjne 
przedstawienie, — W niedzielę | święta dwa przed- 
stawienia o 4 i 8. Co piątku High-Life. Bilety 
są wureómiej do nabycia w binrze dzienników Plohna 
ul. Karola Ludwika 9 


Nadesłane. z 


Fi jg ak re 
D. Rappaport 
vi, istia ' 9 Fasaż štomergera 


Plombowat nIe, w yjińtuwanie zebow 
haiu, sz ieaie zehy. 


C. k. uprzye. galicyjski akcyjny 
Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypiaca zahczki na rachu- 
vek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
wartosciowe i udziela na takowe zaliczki. 
Nadto zaprowadzono ba wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane 


Depozyta schowkowe 
(Safe Deposits). 


Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytarynsz otrzymuje w stałowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 
skretnie przechowywać mozna swoje mienie 
lub ważne dokumenty. 

W tym ki-runku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bszpłatnie w od- 
ziale depozytowym 


$ 
i 


| 


Wszech nauk lekarskich 


dr. Boleslaw Kelanowski 


ul Gródecka |. 26. i. piętro 
cd 8-—9 1 ed 3—5. 


Przyjechaśi do wowa. 
Dnia 22. lutego 1902. 


HOTEL GEORGE. 
PP 8. Lubomirski z Równa, W. Małachowski 
z Podol- ros. K. Kownaeki z Świtarzowa, R. Jenieki 
z Berezowicy, K. Metty z Pozuania. 


GRAND HOTEL. 
PP. K Trochanowski a Tarnowa, J. Saxon 
z Bukaresztu, 
HOTEL EUROPEJSKI 
PP. B D-wicz » Daszawy. J Rakowski z 
z H*'manowie, S. Agopsowicz z Błożwy. B. Smia- 
łowski z stoj.niee, S. Abgarowiez z Dubienka. 
HOTE STADTWUELLERA. 
P. A. Schnel' z Brodów 
HOTEL CENTRALNY. 
W. Ostrowski z Zawałowa, W. Podlewski 
z Ostałowie, W. Rasiborski ze Zborowa. 
HOTEJ FRANCUSKI 
PP. L. Br. Wattmann z Rudy rożanieckiej, 
S. Walewski z Kopyczyuiec. 


Wystawy 


t Muzes. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadsckich (przy plaen HalicEim). 


| 


Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 20 hal. -— Wszystkie przed- | 
mioty pa sprzedaż. 1 
Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net 1 medah polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a pedio we wtorki i piątki także od godziny 
do 5 po pałndniu. 

Muzeum imienia Luberairskich. 
W dnie powszedn e otwarte od godziny 9 da 
1 » południa, we wtorek 1 piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
«odziny 11 Go 1. 
Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Jowarzysiwa przyjaciół sztuk pięknych wo 
Lwowie. przy placu św. Ducha |. 10, pierw- 
sze piętro, iest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wsięp od osoby. kosziuje w niedzielę 30 hal. 
w daie powszednie 60 bal. — Dia członków 
wsięp wo!'ny. 
Muzeum przemysłowe miejskie 
otxarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w miedzieię i swięta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzeglna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łuduiem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i swięta od godziny 10 do godziny 1). 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie- 
dzielę wolny. 
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Sokal i Lilie 


a Zlecema z prowincyi 


załatwiamy odwrotna 
haz daiiezania wą 


Wp epra 


Heh oblie. pene i m. Lwowa.4 


„ Oblig. pożyczki m. Lwowa, 


Rozmaite Odwiesze zeni 
I. ea AAS (2), (1416 2-2) 

C. k Sąd krajowy cywilny we Lwowe 
Oddział VII. n+ wniosek Kotarskiego Prze 
mysława z dnia 31. grudna 1901 l. ez. T 
61/1 (1) wdraża postępowanie amo'ty acyjne 
co do zaginionych kup'nów płatnych 31 
grudnia 1901 łącznej wartości 2 0 kor. od 
40, 56 let listew zastawnych galic: jskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie S. III. Nr. 2261, 8112, 13494, 
134 5 po 8:00 kor. i od Aola 41 let. listu 
zastawnego galicyjskiego Towarzystwa kredy 
toweg » ziemski-go S. UI Nr. 796 na 1000 
złr. opiewający i wzywa p Siadacza powyż- 
szych kuponów, ażeby w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 8 dni od dnia ostatniego 
ogloszenia tego edyktu w urzędowej części 


oiir mu tem pewniej przedłoży, SiE 


gae prawa do nich wykazał, iż» po bez 
skutecznym u ływ'e tego teruinu wzmian- 


kowane kupony za umorzote uznane 20- 
<taną. É; : 

Lwów, dnia 6. luteso 1932. 
BE «eg 5/2 (1) (1446 2—*) 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy Od- 
dział VII. we Lwowie na wniosek Meiera 
Marka wdraża posteposani* amortyzacyjne 
co do weksla z daty L»ów dnia 27, lipca 
1901 na 2000 kor. opiewającego w sześć 
miesięcy od dnia wystawienia płatnego na 
wiasne zlecenie wystawionego przez Jana 
Klimkiewieza jako wystaweę a przez Tomasza 
Kaczyńskiego i Mikołaja Woimńskiega jako 
akceptantów podpisanego a in bianco indoso- 


Gazety Lwowskiej licząc, kupony te sądowi | wanego i wzywa posiadacza tego wsksla, aby 


w przecjągu 45 dni o od dnia ostatniego 


ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej tego edyktu. 
weksel ten sądowi przedłożył, względnie pra- 
wa swe do tego wek-lu wykazał, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego terminu rzeczo 
ny weks-1 na ponowne żądanie proszącego 
jako umorzony uznany zostanie 

iwów, dnia 6. lutego 1902. 


L. cz. A. 360/1 (5) (1398 2 3) 

k. Sad powiatowy w Haliczu podaje 
do wiadomości, ża dnia 37. lipca 1897 zmarł 
w Wiktorowie Izak Scheiner i pozostawił w 
spadku nieruchomości whl. 14 i 447 ks. gr 
gm. Wiktorów objęte. 

Gdy nie jest wiadoamem, „czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkieh, którzyby z jakiegokolwiek ty- 
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do- 


= EY Z u ED daD OW W. 


Ton OOSA Tn 
niesli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
-dyktu o swych sprawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dzidziczenia i złożyli oświad- 
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym u- 
piywie zakreślonego cza-okresu, zostan e prze- 
wód spadkowy przeprowadzony tylko z tymi 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz wnio- 
są oświadczenia i im t-=ż zostanie w miarę 
wykazania praw przynauym spadek, dla któ- 
rego ustanawia się się kuratorem p. Hawryłę 
Sawezuka, naczelnika gm ny w Wiktorowie. 
W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświad-zeń do spadku w ustano- 
wionym czasokresie, przypadnie nieobjeta część 
dziedzictwa, wzg ędni - całe dziedzie wo c. k. 
Skarbowi państwa jako bezdziedziczny spadek. 
Sąd powiatowy. Oddział II. 
licz, dnia 29. listopada 1901. 


a à > 
Licytacye. 
L. cz. E. XXI. 2620/1 (4) (1448 3-3) 

Dnia 5. marca 1902 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w Sali Nr. 6 (IL. p.) 
sądu tutejszego licytacya realności przy ul. 
Rycerskiej 1. 7 we Lwowie lwh. 1077 Dz. 
IL. ks. gr. gm. m. Lwowa z przynależytościami. 

Dom i grunt z przynależnościami oce- 
niono na 29.809 kor. 51 kal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 14.904 kor. 76 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, Oddz. XXI. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 


Lwów, dnia 30. stycznia 1902. 


L. cz. E. 17/1 (6) (1336 2—3) 

Na żądanie popierającego egzekucyę e. 
k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie zastąpionego przez p. dra Karola Da- 
wida adw. w Nowym Sączu, odbędzie się 
dnia 8. kwietnia 190% o godz. 10 przed po- 
łudniem w Sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 105 (IL. piętro) w Nowym Sączu Ji- 
cytacya dóbr tab. Rostoka lwh. 550 i Konty 
lwh. 551 ks. gr. dia większych posiadłości 
objętych i p. Ludwika Straszewskiego wła- 
snych wraz z przynależnościami składającemi 
się z drobnych htylko ruchomości a miano- 
wicie kotła, skrzyni, drobiu, bron, kieratu 
i tak dalej. 

Nieruchomość Rostoka Konty wystawio- 
ne na licytacyę są ocenione na 135.208 kor. 
40 hal. słownie sto trzydzieści pięć tysięcy 
dwieście ośm kor. 40 hal. przynależności zaś 
na 1399 kor. słownie tysiąc trzysta dziewięć 
dziesiąt kor. 

Najniższa cena wynosi 91.071 kor. 60 
hal. dziewięćdziesiąt jeden tysięcy siedmddzie- 
siąt i jedna korona 60 hal. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 60. a 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymien'onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddzial łV. 


Nowy Sącz, dnia 31. stycznia 1902. 


L. cz. E. I. 1131/1 (5) (1458 2—3) 
Dnia 3 marca 1902 o godz. ® przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 87 są- 
du tut, lieytacya realności w Kołomyi Nr. 
kons. 19 wyk. hip. 1271. z przynależytościami 
Realność powyższa oceniona na 9488 
koron. 

Na niższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 4744 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr 38. à 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, hądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
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wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 8. stycznia 1902. 


L. ez. E. 58/2 (2) A (1472 2—3) 

Na żądanie kasy sierocej powiatu Li- 
manowskiego, odbędzie s'ę dnia 17. marca 
1902 o godz. 10 rano w e. k. sądzie powia- 
towym w Limanowej w biurze Nr. 5, licyta- 
cya realności lwh. 51 gm. kat. Joworżna, 
Jana Zelka własnej, wraz z przynależyto- 
ściami. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 6336 kor. 85 hal., przynależytośi zaś na 
728 kor. 

Najniższa cena wynosi 4708 kor. 90 h. 

Warunki liecytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 4, 

0. k. Sąd powiatowy. 


Limanowa, 10, lutego 1902. 


L. cz. E. 1550/1 (2) (1473 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i Ochrony własności ziemskiej w Limanowej, 
odbędzie się dnia 17. marca 1902 o godz. 9 
rano w e. k. sądzie w Limanowej, lieytacya 
realności lwh. 49 gm. kat. Porąbka objętej, 
Jana Kalety, Anieli Kaletowej, Maryi Trzu- 
pkowej, Jana Wikara, Anieli Wikarowej i Ma- 
ryi Kosowicz, Stefanii i Aleksandra Smagów 
własnej. 

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 8511 kor. 

Najniższa cena wynosi 5674 kor. 

Warunki licytacyjne i iane dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 4 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Limanowa, 7. lutego 1902. 


L. cz. E. 710/1 (18) 


Sprostowanie. 

Z powodu zaszłej pomyłki drukarskiej 
w lieytacyi realności pl. 620, 617 i 618 za- 
mieszczonej w numerach 29, 30 i 31 prostuje 
się wten sposób, że realności powyższe znaj- 
dują się w gminie kat. Halicz, a nie Ha- 
cierz jak mylnie podano. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 28. lutego 1902. 


(913 1—3) 


L. cz. E. 1225/1 (5) (1548 1—3) 

Dnia 18. marca 1902 o godz. 9 przed 
pořudniem odbędzie się w biurze Nr. 9 Sądu 
tutajszego licytacya połowy realności wh. 65 
i 1/8 części realności wh. 280 ks. gr. gm. 
Hussaków. 

Nieruchomości te ocenione są a to y 
połowa wh 65 Hussaków na 140 kor. 2) 1/: 
części realności wh. 280 ks. gr. gm. Hussaków 
na 26 kor. 67 hal. 

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi ad 1) 93 kor. 
34 hal ad 2) 17 kor. 78 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężery na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadami.ie 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 4. lutego 1902. 


L. ez. E. I. 874/1 (22) (1585 1—3) 

Dnia 17 marea 1902 o godz 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 37 sądu 
tutejszego liecytacya realności w Kołomyi Nr. 
kons. 7 wyk. hip. 175;V. z przynależytościami. 

Realność powyższa oceniona na 38 253 
kor. 20 hal. zaś przynależytości na 297 kor. 
80 hał. 

Najniższa eena koniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 19.275 kor. 
50 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 


dnia 25. lutego 1902. 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskążą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 7. lutego 1902. 


L. cz. E. V. 392/1 (3) (1501) 

Na żądanie Teofila Gartenberga w Dro- 
hobyczu odbędzie się dnia 13. marca 1903 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. V. licytacya real- 
ności objętej lwh. 234 i 2,8 części realności 
lwh. 235 gm. Drohobycz- Lisznia wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: lwh. 234 na 1210 kor. 
1/4 lwh. 325 na 20 kor. przynależności zaś 
lwh. 234 na 84 kor. 

Najniższa cena wynosi za lwh. 234 i 
1/4 lwh. 235 kwotę 876 kor. poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularmy, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy sąo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie sądu 
zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 


Drohobycz, dnia 23. stycznia 1902. 


L. cz. E. V. 1342/1 (3) (1548) 

Na żądanie dra Dawida Falka adwokata 
w Drohobyczu odbędzie się dnia 19. marca 
1902 o godz 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V. licytacya 
realności objętej lwh. 225 gm. Drohobycz 
Zagrody miejskie. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oeenioną na 6379 kor. 30 hal. 

Najniższa] cena wynosi 6379 kor. 30 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d) może każdy, mający chęć kupienia. przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr YV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohcbycz, dnia 8. stycznia 1902. 


L. ez. KE. V 1686/1 (3) 


(1545) | dodatkowo 
Na żądanie dra Dawida Falka adw. w|G staw Wawemann, 2 


Najniższa cena wynosi 800 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymieniosym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tgo 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie me- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Drohobycz, dnia 14. grudnia 1901. 


L. ez. E. V. 1207,1 (8) (1502) 

Na żądanie Zygmunta Turteltauba w 
Drohobyczu, odbędzie się dnia 6. marca 1902 
o godz. 9 przed południem w sądze niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V., licytacya re- 
alności objętej lwh. 648 ks. gr. gm. Rychcice. 

Nieruchomość, wystawiona na iicytacyę, 
jest ocenioną na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 14. grudaia 1801. 


. cz. E. 2 36/1 (6) (1496: 
Na żądania małol. Jana i Józefa Chmie- 
lów, odbędzie się dnia 21. marca !902 o godz. 
9 . przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, heytacya 1) realności lwh. 19% gm. 
Nosowka i 2) 3/30 części realności Iwh 24 
gm. Niechobrz objętych wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z płotn 1 45 drzew 
owocowych i 48 drzew nieowocowy ch. 
Nieruch mości, wystawione na licytacyę, 
Są ocenione ad 1) na kwotę 4633 kor. 29 
hal, sd 2) na kwotę 710 kor. 56 hal, 
przynależności zaś na 3 kor. 
Najniższa cena wynosi ad !) 3088 kor. 
86 hal, ad 2) 475 kor. 32 hai., pomżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wy mienionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 28. stycznia 1902. 


Upadłości. 


L. cz. S. 9/1 (154) (1561) 

W ko-kursie Jakób» Sandoera zgł ssili 
swoje wie zy:elnsświ 1. firma 
firma Sehnrider 8. 


rohobyczu, odbędzie się dna 19. marca | ZŻygmund Augeafeid, Filip Fnste busch i 


1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V., licyta- 
cya realności lwh. 226 ks. gr. gm. Deoho- 
bycz Zagrody miejskie. 

N ernehomość wystawiona na licytacyę, 
jęst oceniona na 9465 kor. 

Nsjniższa cena wynosi 9465 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie J0 skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 28. stycznia 1902, 


L. cz. E. V. 1275/1 (2) (1544) 

Na żądanie Julianny Pawłowskiej w No- 
woszych, odbędzie się dnia 20. marca 19020 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. V . licytacya 1/8 części 
realności objętej lwh. 247 ks gr. gm Bronica. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 400 kor. 


ma A TROY O A WO ET e e 


Mechel Tieger 

Celem likwiiscyi i uporządkowana do- 
dattowo zyłusz-nych wi-rzytelaceści. tudzież 
takich wierzyteln'Ś i, które zastaną zgłoszone 
do dna 24. latego 9U2, wyzuszą się au- 
dyencyg na dzień 4 lutego l+02 o god-inie 
9 t-j przed południ m w © k. sądzie obwo- 
dowym w Samborze w biurze V. 

Sambor, 10. lutego 1902. 

Komiszrz konkursowy. 


Konkursa. 


L. cz. Prez, 42/2 (1454 2—8) 
KONKURS. 

Przy sądzie powiatowym w Grybowie 
obsadzoną będz e posada  funkeyonaryuszą 
Prokurstoryi Państwa z remunsracyą roczną, 
najwyżej 800 kor. "4 

Ubiegający się o tę posadę winien wnieść 
podanie do dnia 12. marca 19 2 do Proku- 
ratoryj Państwa w Nowym ` ączu. 

Nowy Sącz, 19. lutego 1902. 


Wyroki prasowe. 


BM cz Er AUR (3 (1526) 
OBWIESZCZENIE 

©. k Sd cbw dowy j.ko prasowy na 
wniosek c. k. Prokurateryi Państwa, orzeka 
że zakwestyonowane przez Magutrat miasta 
Tarnowa kariy korespondencyjne z widokami 
a to: a w trafie Leiba Randa karta (Nr. 
druku 43: przedstawiająca obnażoną kobietę 
w pozie leżącej, b) w handlu Samu-la Griessa 
karta z podpisem „Pygmalion“ (Nr. seryi dru- 
ku 80 4) przedstawiająca prawie obnaż ną 
kobiete obejmowaną za nogi przez mężczyznę. 
e) w trafice Mojżesza Jortnera 6 kart kore- 
spondencyjnych (Verlag Von Emil Storch 
Wien VI.) przedstawiająca kobietę prawie ob- 
nsżoną wychylającą się z kielicha kwiatu, za- 
wierają w sobie z p'wodu ich treści znamio 
na występku z $ 516 k. k przeto zakazuje 
się rozszerzania tych kart korespondencyjnych. 


Tarnów, dnia 20. lutego 1902. 


G 
Firmy. 
L. cz. Firm. 29,2 
Obwieszczenie. 

Do reiestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, wpisano firmę „Spółka 
oszczędn=ści i pożyczek w Skałacie, stows- 
rzyszenie zarejestrowane Z nieograuiczuną po- 
ręką* z tem, że stowarzyszenie to zawiązało 
sig na podstawie staiutu z daty Skałat, 22. 
grudnia 19 1. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie członkom swoim w miarę potzzeby, 
funduszów i użyteczność: celu gotowych pie 
niędzy potrzebnych im do obrotu w gesp»- 
darstwie, przemyśle i handlu za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Dyrekcya składa się z 7 członków: 

aj Józefa Horyczego, roln ka jako prz=- 
wodniczącego ; 

b; ks. Edwarda Tabaczkowskiep., 
karyusza jsko zastępcy przewodniczącego; 

e) Michała Hoffmanna, kancel:sty sado 
wego, jako członka; 

dr Tomasza Bassarabowicza, 
jako ezłonka; 

e Zenona Zakliki, nauczyciela ludowe 
go, jako członka ; 


(1389) 


wi- 


rolnika, 


f Piotra Krawczuka, rolnika, jak 
członka; 
g) Stanisława Wł ebowicza, szewca, 


jako członka, wszystkich w Skałacie zamie 
szkałych. 

Da ważności kreślenia firmy stowarzy- 
szenia potrzeba podpisu przewodniczącego 
zarządu, względeie jego zastępcy i jesn-go 2 
exłonków zarządu pod pieczęcią (staiupilią) 
firmy położonego. 

JĄ zubowiązania stowarzyszenia odpo 
wiadają wszyscy członkowie całym swym 
majątkiem. 

Ogłoszenia stowarzyszenia usknteczniane 
będę na twblicy w Śkałacie przed lokaiem 
spółki a ogłoszenia walnego zebrania ponadto 
eyrkularzeni. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnopol, dnia 18. stycznia 1902. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 40.961. 
OBWIESZCZENIE 
c. k Ministerstwa spraw wewnetrznych z 19. 
lutego 1402 L. 6.730 normuiące aż do od- 
wołania przywóz zwierząt i mięsa z krajów 
korony węgierski-j do królestw i krajów re- 
prezentowanych w Radzie państwa. 


I. 


Poniżej wymienia się te gminy na Wę- 
grzech i w Kroacyi-Siawoni, z ktorych w myśl 
artykułu 1. ustęp 1. i 2. rozporządzenia mi- 
nisteryalnego Z d. 22 września 1849 (Dz. u. 
p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób sta- 
dnych zakazany jest przywóz szezegołowo po- 
dunych gatunków zwierząt : 

Te zakazy które już z mocy Samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie. 

W myśl tego jest zakazany: 


1. Z Węgier. 


a) z powodu zarszy pyskowo racico- 
wej przywóz zwierząt racievwyckh (bydła 
rogatego, Owiec, kóz i świń). 

komitat Brassó, powiat sądowy Hótfa- 
lus: z gmin Bścsfalu, Csernatfalu, Hosszufa- 
lu, Türkös ; 

komitat Fogaras, pow at sądowy Tô- 
resvár; z gmin Almasmezó, Alsó Moécs, Fel- 
sö-Moécs, Fundata, Magura, Simon, Szohodol; 


b) z powodu pomoru świń przywóz 
świń: 

komitat Abauj-Torna powiat sądo- 
wy Fizer: z gminy Nyiri Pusztafału; po- 
wiat sądowy Góncz: z gminy Gibart; powiat 
sądowy Szikszó: z gminy Jónosd; 


g 


k mitat Alsó-Fehér, powiat sądowy | 


Maros-Ujvar: z griny Csorgva; 


Sebes: z gmin Dulesełe, Krokna; 

komitat Bacs Bodrog, powiat sądo- 
wy Kuia: z gminy Veprovicz; powiat sądo- 
wy Obrcse: z gminy Petravoszelló; powiat 
sądowy Zeuta: z gmin Ada, O.-Kanizsa; 

komitat Bars, powiat sądowy Aranyos- 
maroth: z gminy Kovaesi; powiat Sądowy 
Léva: z gn:in Alsó-Vśrad, Nagy Salló; 

konut:t Bihar. powiat sądowy Beló- 
nyes: z gmin Burda, D-oszńc-Forró, Kerbn- 
n r; posiat sądowy Osóffa: z gminy Mezó- 
Gyśn; powiat sądowy Dereeske: Z gmin 
Der-eske, %onvstor-Patyi; powiat sądowy Ma- 
gyar-Oseke: z gminy Bukoryany; powiat s3- 
dowy Margitta: z gminy Szóliali ; powiat 
sądowy Szókelyhid: z gmmy Szókelyhid; po- 
wiat sądowy Teake: z gminy Fekete Bźtor, 
Jånosda; powiat sądowy Torda: z gminy 
Nagy-B-jöm ; 

komitat Borsod, powiat sądowy Mezó 
Osath: z gminy Poga; powizt sądowy Mi- 
skolez: z gmin Harsany, Sarma Bessennyó ; 

komitat Brassó, powiat sądowy Alvi- 
dek: z masta Brassó; À 

komitat Csongrád, powiat sądowy 
Tiszán Innen: z gminy Sóvónyhśza; 

komitat Esztergom, powiat sądowy 
Esztergom: z gmin Kirva, SUttó; powiat są- 
dowy Parkany: z gminy Kóty; 

komitar Fejér, powiat sądowy Mór: 
z gminy Bodajk; powiat sądowy Val: z gmin 
Bi: ske, Felc-ut; 

komitat Gómór-Kis-Hont, powiat 
sądowy Nagy Rócze: z gmin Nasztraj, Plò- 
szkó, Ratkó; powiat sądowy Rozszyć: z gmin 
Kis- Veszyeres, Nadabula ; 

komitat Hajdi, powiat sądowy Nadu- 
dvar: z gminy Nadudvar ; 

komitat Haromszók, powiat sądowy 
Orba: z gmin Osófalv:, Szórese; 

komitat Heves, powiat sądowy Gtyón- 
gys: z gminy Adścs; powiat sądowy Hat 
van: zgmin Apcz, Ecsed; powiat sądowy Pé- 
tervásár: z gmin Fitzes, Istenmezeje, Paråd ; 
powiat sądowy Tiszafired: z gmin Poroszló, 
Tisza-Für-d ; 

komitat Hont, powiat sądowy Bát: z 
gminy Båt; powiat sądowy Ipolysag: z gmi- 
uy lpoly-Vecze ; 

komitat Hunyand, powiat sądowy Ma- 
ros Illye: z gminy Lapusnuk; 

komitat Jasz-Nagykun-Szolnok, 
powiat sądowy Alsó-Jaszsag: z gmin Jå z- 
Ladany, Nagy-kiiri; po:iat sądowy Alsó- 
sze: z gminy Tisza Fóldvar; powiat sądo- 
wy Feló Jaszsógy: z gmisy miasta Jaszbe- 
róny; 
komitat Kolozs, powiat sądowy Al- 
más: z gminy Drag; 

komitat Komarom, powiat sądowy 
Gesztes: z niuy Bana; powiat sądowy Tata: 
z gmin Tolna, Tóvśres; 

komitat Krassó-Szörény. powiat są 
dowy Lugos: z gmin Botyest, Szatumik; po- 
wiat sądowy Temes: z gminy Nadrag; 

komitat Maros-Torda, powiat sądo- 
wy Kelsó-Maros: z gminy Koronka; powiat 
sądowy Alsó Régen: z gminy Beresztelke, 
Górgóny-Orsova, Msgyar-Póterlaka ; 

komitat Nagy-Küküllő, powiat są- 
dowy Nagy-Nink: z gminy Nadpatak; pow.at 
sąd: wy Szent Agota: zgmin Hegen, Marton- 
falva, Netus, Szent-Agota ; 

kom tat Nógrád, powi»t sądowy Nó- 
gród: z gmin Pus.ta Szántó, Retsśg; powiat 
sądowy Szirak: z gminy Szirak; 

komitat Nyitra, powiat sądowy Erse- 
kujvar. z gminy Tót M-gyrr; powiat sądowy 
Nsitra: z gmin Nagy Emóke, Sarló-Ka sza, 
Szill, Tormos; 

kom tat Pest-Pilis-Solt-kiskun, 
powiat Sądowy Kalocsa: z gmny Homok- 
megy; 

komitat Pozsony, powiət sądowy Ga- 
lanta: z gaun Nebojsza, Nyek; powiat sądu- 
wy Szempez : z gminy Nómet-Gursb; 

komitat Szaboles, powiat sądswy Bo 
gdany: z gmin Nagy-Halasz, Tura; powiat 
sądowy Felsö-Dada: z gmin Balsa, Ibróny, 
Vencsellö; powiat sądowy Kisvárda: z gminy 
Dóoge ; 

komitat Szepes, powat sądowy Gö- 
niczbanya: z gminy Kluknó jakoteż z gminy 
miasta Gó!niczbanys ; 

komitat Temes, powiat sądowy Bu- 
zias: z gminy Hitlyżs; powiat <ądow: D»tta: 
z gmin Nagy-Semlak, Zarda-Szent Gyórgy; 
powiat sądowy Rókas: z gminy Bukovecz; 
powiat sądowy Uj-Arad: z gminy Fibis; po- 
wiat sądowy Vinga: Z gmin baláesa, Mono- 
stor, Murany ; 

komitat Torda-Aranyos, powiat są- 
dowy Felvinez: z gmin Alsó-Figed, Osakó; 
powiat sądowy Torda: z gmin Magyar-Pe- 
ter, Tdur; l 

komitat Torontál, powiat sądowy Bån- 
lak: z gminy Bśrłak; powiat sądowy Osene: 
z gminy Tamńśsfalva; powiat sądowy Nagy- 
Kikinda: z gminy Motrin; powiat sądowy 
Tórókbecse: z gminy Beodra; pów'at sądowy 
Zsombolya: z gmin Kis-Komlós, Magyar- 
Osernya, Nagy-Tószeg, Toba, Vizesda; 

komitat Trencsén, powiat sądowy 
Ban: z gminy Dezser; 


komitat Udvśrhely, powiat sądowy i 


| Szókely-Udvśrhely: z gmin Firtos-Vśralj:, 
komitat Arad, powat sądowy Boros- | Oroszh-gy, Szentegyhazas Olahfalu, jakoteż z 


gminy miasta Szókely-Udvarhely; 
komitat Ung, powiat sądowy Ungvár. 


z gminy Rahoncza, jakoteż z gminy miasta 


Ungvár; 

komitat Vas p.wiat sądowy Mura- 
Szombat: z gminy Vólgykóz; 

kom tat Veszprém, powiat sądowy 
Enying: z gmin Dég, Enying, Lajos-Kom4ś- 
rom, Mez6-Komśrem ; powiat sądowy Zircz: 
z gminy Bakony-Szent * ászlo ; 

komitat Za la, powiat sądowy Tapol- 
cza: z gminy Pettend; 

kom'tat Zemplén, powiat sądowy Så- 
toralja-U:hely: z gmin Nagy-Tornya, Sáros- 
Patak, Veleite; p wiat sądowy Szerenez: 
z gminy Mad; powiat sądowy Tokaj: » gmn 
O Liszka, Tarczal; powiat sądowy Varanno: 
z gmin Matyesncz, Stefanócz, Tapoly-lzsóo ; 

k mitat Zólyom, powiat sądowy Zó- 
lyom: z gminy miasta Zólyom ; 


c) z powodu zarazy róży wąglikowej 
przywozu Świń: 

komitat Arad, powiat sądowy Borosse- 
bes: z gminy Gurahoncz ; 

komitat Baranya, powiat sądowy Pécs- 
varad: z gminy Szür ; 

komitat Bihar, powist sądowy De- 
recske: z gminy De:eeske; 

komitat Csongrád, powiat sądowy 
Csongrád: z gminy Osongrad; 

komitat Fejér, powiat sądowy Mór: 
z gminy Bakunv-Sarkśny; 

komitst Fogaras, 
Tórcsydr: z gminy Zernest ; 

komitet Gömör-Kishont, powiat są- 
dowy Rozsayć: z gminy Rudna; 

komitat Haromszók, powiat sądo- 
wy Kesd: z gminy Boreczk; 

komiiat Heves, powiat sądowy Gyón- 
gyós: z gminy Halmay, jakoteż z gminy 
miasta Gyóngyó3; powiat sądowy Heves: z 
gmin H:.ves, Tarna-Móra ; 

komitat Hunyad, powiat sądowy Dó- 
va: z gminy Piskitelep; 

komitat Nadani un-Szolnok, 
powiat sądowy Alsó-Tisza: z gmin Kun-Szent- 
Marton, Tisza-Vadrkony, Tisza-Vezseny ; 

„ komitat Kolozs, powiat sądowy Ma- 
zó Ormówyes: z gminy Nagy Ny«las; powiat 
sąduwy Nadasmrent: z gminy Méra ; 

komitaż Nógrád; powist sąłowy Ba- 
lassa-Gyarmat: z gminy Dzjtar; powiat sẹ- 
dowy Szirak: z gminy Gula; 

komitat Sz abo les, powiat sądowy Felsó- 
Dada, z gmin Berczel, Gava. Kenózlo; 

komitat Te mes, powiat sąduwy Rókds: 
z gm ny Temes Rókśs; powiat sądowy Versecz : 
z gmin Dózsanfalva, Vlajkovecz ; 

komitat Torda-Aranyos, powiat są- 
dowy Felvinz: z gminy Inokfalva; powiat 
sądowy Torda: z gminy miasta Torda; 

komitat Torontál, powiat sądowy 
Bźnlak: z gminy Pártos; 

komitat Trenesón, powiat sądowy 
Ban: z gminy Lutió; 

komitat Turócs, powiat sądowy Szent- 
Martoa-Blattuicza: z gminy Zsambokrów: 

komitut Z ala, powiat sądowy Tapoleza: 
z gminy Vászoly ; 


, q) z powodu ospy u owiee, przywóz 

owiec: 

komitat Fogaras, powiat sądowy Fo 
garas: z gminy Voila; powiat sądowy Tö- 
resvàr: z gminy Almasmezö ; 

komitat Kis Kiikulló, powiat sądowy 
Erzsébetváros: z gmin Kis-Szent-Lśszló, Oláh- 
Szent- l aszló ; 

komitat Nagy-Kiikńlló, powiat są- 
dowy Kóhalota: z gmin Halmagy, Kaesa, 
Kóualom, Sóvónysóg, Ugra; powiat sądowy 
Nagy-Sink: z gmin Róten, Sz.szbalom; po- 
wiat sądowy Segesvór: z gmin Danos, Szasz- 
Szt.- Lą-zió ; 

kom:tat Pest Pilis-Solt-Kiskun, 
powiat sądowy Kis-Kórós: z gminy miasta 
Kis-Kun Helias ; 

komitat Sz ebe a, powiat sądowy Nagy- 
Szeben: z gminy Felek; powiat sądowy Uje- 
gykaz: z gminy zaka at; 

komitat Te m+fs, powiat sądowy Kubin: 
z gminy miasta T mes-Kubin; 

komitat Udvarhely, powiat sądowy 
Homorod: z gminy Zsombor; 


2) £ Kroacyi-Slawonii ; 


a) z powodu pomoru Świń ¿rzywóz 
świń: 

komitat Pozega, powiat Pozega: z gmi- 
ny Kaptol; 

b) z powodn zarazy róży wąglikowej 
przywózu świń: 

komitat Virovitica, 
z gminy Cabuna: 

b) z powodu zarazy stadwiezej przy- 
wóz zwierząt jednokopytowych (zakaz 


powiat sądowy: 


powiat Virovitica 


ten nie dotyczy obrotu końmi wojskowymi): | 


II. 


Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
zawleczenia pomoru, utrzymuje się nadal w 
mocy te, które się tyczą przywozu świń: 


1. Z Węgier: 


a) z następujących powiatów sądo- 
wych:  Eserehat, Kassa, Torna (komitat 
Abanj Tornra), Alvinez łącznie z miastem Gęu- 
la Fehérvár, Bslazsf«lva, Magyar-Igen, Nagy- 
Enyed, łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Alsó-Fehér), Arad, Boros-Jenś, El-k, 
Kis Jóne, Peeska, Radna, Ternova, Vilagos 
(komitat Arad), Also Kubin, Namesztó, Var 
(komitat Arva), Apatin, Bócs- Almas, B»ja, 
Hódsżg, Nómet Pałanka, Topolva, Zombor 
(komitat Båes Bodrog), Bsranvavar, H-gyhat, 
Mohacs, Pers, Siklós, Szent-Lórincz, (komi- 
tat Baranya), Békés, Bókes Csaba, Gyula 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Oro-hśz, 
Szeghalom (komitat Bókó+), Felviuek, Mezó- 
Kaszony, Mnunkacz łacznie z miastem tej 
nazwy, Sz: lyva, Tiszahat łącznie z miastem 
Bereyszasz (komitat Bereg), Naszód, (komitat 
Besztercze-Nas7óđ), Bel, Berettyó-Ujfalu, Elesd, 
Er-Michalyfalva,  Kóspont,  Mezó-Keresztes, 
Nagy-Szalonta, Szalard (komitat Bihar), Ozd, 
Szendró, SzentPóter (komitat Borsod), Batto- 
nya, Kovacshaz, Központ łącznie z miastem 
Makó, Nagylak (komitat Csanśd), Tiszan- 
Tul łącznie z miastem Szentes! (komitat Cson- 
grad), Adony, Sárbogárd Szekes Fejervar 
(komitat Fejer),  Rirnaszecs, Rimaszombat 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Tor- 
nalia (komitat Gómór Kishont), Puszta, Soko- 
ro-Alja (komitat Györ), Balmaz-Ujváros łą- 
eznie z miastami H:jdu-Bószórmeny, Hajdu- 
Nanis i Hajdu-Szobeszló (komitat H»jdu), 
Fels6 Tisza i Ti-ża-Kózep łącznie z miastem 
Kis-Uiszallas, Karczag, Turkevsi, Mezó6-Tur, 
(komitat Jasz-Nagy-Kun-Szolnok), Erzsebet- 
varos łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Hosszuaszó (komitat Kis-Kukuiló), Banffy Hu- 
nyàd, (komitat Kolosz»ọ, Maros (komitat 
Krasso-Szóróny), Rozsshegy (komitat Liptó), 
Dolha, Huszt, Sziget łącznie z miastem Må- 
ramoros- Sziget, Okórm zó, Taraczviz, Tó s6, 
(komitat Mórsmśros), N-sider, Rajka (komi- 
tat Moson) Medgyes łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Segesvar łączn:e z misstem 
tej samej nazwy, (komitat Nagy-Kiikulló), 
Filek, Losoncz łącznie z miastem tej sa- 
mej nazwy, Szórsóny (komitat Nógrád), 
Abony łącznie z miastami Oseglód r Nagy- 
Kó6s. Alsó-Dabas, Bia, Duna-Vecs-, Gö- 
dólló, Kis-Kórós, łącznie z miastem Kis- 
Kun Halas, Kis- Kun -Fólewybaza łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Kun Szent-Miklos, 
Monor, Nagykńta, Pomaz łącznie z miastem 
Szent-Kdre, Raczkeve, Vacz łącznie z mig- 
«tem tej samej nszwy (komitat Pest Pilis- 
Solt Kiszun), Alsó Tarcza, Felsó-Tarcza, łą- 
ezala Kis-Szeben, Siroka, łącznie z miastem 
Eperjes, Szekcsó, łącznie z miastem Bártfa, 
Topoiy (komitat Saros), Csurgó, Igal, Kapos- 
vår łącznie z miastem tej samej nazwy Le- 
nyeltot, Marczał, Nagy-Atad, Szigetyśr, Tab, 
(komitat Somegy), K'smarton łącznie z mia- 
stem Kismarton i Ruszt, Nagymarton, Sopron 
(komitat Sopron), Alsó-Dada łącznie z mia. 
stem Nyiregyhaza, Nagy-Kślló, Nyir- Bator, 
Tisea (komitat Szaboles), Csenger, Erdód, 
Fehór-Gryarmat, Móieschalka, Nagy-Kaórolly, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Nagy- 
Somkut, Szatmar Szinyer-Vśralja, (komitat 
Szat:nar), Szas-Szsbes łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Szeben), Kraszna, Szi- 
lagy-Osch, Szilágy Somlyó, łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Tasnóad, Zsibo i komitat Sziló- 
gyi), Betlen, Osaki-Górbo. Does łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Kekes, Nagy-Ilonda, 
(komitat Szolnok Doboka). Osaznva, Központ, 
Lippa, ¿komitat Temes). Dombovar, Dunafóld- 
vár, Simontoruya, Tamas, Vólgysck, (komitat 
Tolna), Modos, Nagy Szent-Miklos, Pórdany, 
Tórók-Kanizsa (komitat Toroutśl), Osaeza, Ki- 
suczą-Ujhely (komitat Treneseń). Tiszn-Inoen, 
Tiszantu! (komitat Ugocsa) Kapos, Sobróncz 
(komitat Ung). F-lsö Or, Körmend, Kószeg, 
łacznie z miastem tej samej nazwy, Német- 
Ujvar, Sarvar, Szent-Gotthard, Szombathely, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Vasyar 
‘komitat Vas), Devecser, Papa, łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Veszpróm, łączeie z mia- 
stem tej samej nazwy (komitat Veszprém), 
Alsó-Lendva, Osźktornya, Kanisza, łącznie 
z miastem tei samej nazwy, Nxgy-Kanisza, 
Letenye, Nova, Per ak, Sümeg, Zala Kgerszeg, 
łącznie z miastem te: samej nazwy, (komitat 
Zala), Bodrogköz, Gźlszócs, Nagy-Mihály (ko- 
mitat Zemplén); 

bi z municypaluych miast Baja, Györ, 
Hodmezó -Vasarhely, Keeskemót, Nagyvarad, 
Pées, Sopron, Szabadka, Szatmar Nemeti, Sze- 
ged, Szókes-Fejórvar, Zombor, jakoteż z kró- 
lewskiego stołecznego miasta Budapesztu. 


2. Z Eroacyi-Slawonii: 


a) z następująsych powiatów: Blejovar, 


komitat Bjelovar-Krizevei, powiat | łącznie z miastem tej samej nazwy, Qaresni- 
Bjelovar: z gminy Kapela; powiat Gjurgje- | ca, Grurgjevac, Koprivnica, łącznie z miastem 


vac: z gmin Gjurgjevac, Molve, Virj=; po- | Koprivnica, 


Kutina, (komitat Bjelovar Kri- 


wiat Koprivnica: z gmin Druje, Hlebine, Ko- | żewci), Brod łącznie z miastem tej samej na- 


privnica, Novigrad, Peteranec ; 


tawy, Daruyar, Nova-Gradiska, Novska, Pakrac 


(komitat Pożega), Ilok, Sid, Vinkovci, Vuko- 
Yar (komitat Syrmien), Ivanec, Klanjec, Kra 
pina, Lndbrieg, Pregrada, Varażdin, Zlafar 
(komitat Varażdini, Djakovo, Mihaljae dolnii, 
Nasiee, Osiek, (komitat Virovitica) Petrinja, 
Lisak łącznie z miastami tych samych nazw, 
Stubica, Zagreb (komitat Zagreb); 


b) z municypalnych miast Osiek, Va- 
rażdin) 
II. 


Z powodu patującego pomoru Świń 
w granicznych powiatach sądowych Felsó 
Palya (komitat Śspren Homenna, Bzinna, 
Sztropkó (komitat Zemplen;; 

następnie z powodu zawleczenia róży 
waglikówe: z graniczn: go powiat sad wege 
Malaczka (komitat Pozsony) na Węgrzech, Za- 
kazsny jest przywóz: świń % powyżej na- 
zwanych powiatów do królestw i krajów ra 
prezentowanych w Radzie państwa una pod 
stawie zarządzeń wydanych przez e. k. Šta 
rostwa w Uoter- Gaaserndorf, Wiener- Neustad 
Lisko, i Sanok. 


Dla zwierząt przeznaczonych do przy- 
Wozu, winny być dostarczone paszporty by- 
dlęce, wydane urzędownie i udowadniejące, 
że w miejscu pochodzenia zwierząt ani w gmi- 
nach sąsiednich, względnie w okręgach gra- 
nicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy 
słaniem dotyczących zwierząt nie panowała 
Żadna choroba stadna, któraby się mogł» u- 
dzielić tym zwierzętom i względem której 
istnieje obowiązek donoszenia. 

Gdyby » zwierząt takiego pochodzenia 
Stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, mutenczas należy odnośny 
transport — o ileby nie można zezwolić na 
przywóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
bosączonej torem ze stacyą kolejawą — przy 
zachowaaiu cbowiązujących pod tym wzglę- 
dem szczegółaych przepisów, zwrócić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierżął. 

Posyłsi świeżeco mięsa roają być za- 
cpatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oglądzinech przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż į po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe. 

Niniejsze rozporządzenie znosi rozpor:4- 
dzenia e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 80. stycznia, *., 7., 8 i 12. lutego 190% 
l. 3630 3999, 4754, 5165 i 5624 ogłoszona 
tutejszermi obwieszezeniami z 1., 8., 11. i 18 
lutego 1902 1. 12.741, 14 246, 16.542 i 17.860 
(Gazeta Lwowska z dnia 5, 11., 18. i 16. 
lutego 1902 Nr. 29, 33, 35 i 89) 

Przytem nadmienia się, że wydany re- 
Skryptem tut. z 15. lutego b. r. 1 17.860 zs- 
kaz przywozu owiec z granicznego powiatu 
sądowego Késmárk, z miastami Késmárk. Le- 
biez, i Szepes Bria (komitat Szepes) na Wọ- 
grzech i nadal otrzymuje się w meety. 

Przekroczenia niniejszago zakazu karane 
beda według $$. 44. i 45. ogólnej ustawy 
0 duminiu chorób stadnych, a do transpor- 
tów zwierząt, wprowadzonych z Węgier 
lz Kroacyi-Siawonii wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepisy $. 46. ustawy z 29 lu- 
tępo 1850 (Dz. u. p. Nr. 35). 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 

Co się podaja do powszechnej wiado- 
Mosti, 
Z c. k. Namiestnietwa. 


Lwów, 21 lutego 1902. 


L. ez. T. IV. 3/2 (2) (1386 3—8) 

C. k. Sad obwodowy w Tarnowie wdra- 
Żając postępowanie amortyzaryjne eo do zagu- 
ionej karty wkładzowej Kasy oszczędności 
miasta Tarnowa Nr. 72.507 na 789 kor 75 
al, opiewającej, na imię Beili Neumark wy- 
Stawionej, wzywa jej posiadacza, aby ją w 
Przeciągu 6 miesięcy od dnia trzeciego ogło- 
Szenia vdyktu w „Gazecie Lwowskiej“ sądowi 
Przedłożył, gdyż inaczej karta ta za umerzo- 
ną będzie uznaną. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 


Tarnów, dnia 29. stycznia 1902. 


L. 1638/61. (1488 2— 3) 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa niniejszem wszystkich tych, którzyby z 
Mocy przysługującego im ustawowego prawa 
Zastąwu rościi sobie ypreteasye do kaucyi 
służbowej p. Jana Sznmpetera, e. k. notaryu- 
Sza w Busku za czynności urzędowe tegoż 
byłych sutstytutów, a mianowicie pp. Anto- 
Niego Bahra, dr. Władysława Franciszka Ma- 
aczyńskiego i Janusza Mikiewicza, żeby je 
W 6 mięsięcy w podpisanej Izbis tem pewniej 
zgłosili, ileże po upływie tego terminu bz 
Względu na możliwe ich roszczenia wolność 
tej kaucyi od odpowiedzialności za czynności 
Urzędowe pomienionych substytutów orzeczeną 
Zostanie. 

C. k. Izba notaryalna. 


We Lwowie, dnia 28. grudnia 1901. 
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L. cz. A. XI. 244/99 (11) (1461 2—3) 
0. k. Sąd powiatowy Oddział XI, w 
Krakowie podaje do wiadomości, że w dniu 
5. lutego 1599 zmarła w Nev-Yorku Sehere 
Kestenbaum bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia, przedmiotem majątku spadko- 
wego jest złożona w tus. depozycie kwota 
114 kor. 16 hal. l 
Gdy spadkobiercy rzeczonej zmarłej, a 
to dziec: tejże Zygmunt Kestenbaum, Jakób 
Kestenbaum, Szaja Kestenbsum i Estera z Ke- 
stenbaumów Amster mieszkają w Ameryce, 
przeto wzywa się tychże spadkobierców, aby 
w ciągu roku licząc od daty tego edyktu 
zgłosili swe prawa dziedziczesia | złożyli o- 
świadczenie się do spadku, gdyż po b zskute 
cznym upływie tego czasokresu spadek, dla 
ktorego ustanawia się kuratorem p. dw. dr. 
Izydora Deichesa w Krasowie, przyznanym 
będzie tyis, którzy tytuł dziedziczenia wykażą 
1 oświadezenie do spadka wniosą, a w braku 
wykazania praw spadk wych 1 złcż ma o 
Świadczeń w zakreślonym cza-okresie spadek 
ten jako bezd Jedzicziy przyznanym Łędziu 
e. k. Skarbowi Państwa. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 28. grudnia 1901. 


1. ez V. MATE GL) (1427 2—3) 

C. k. Są powiatowy w Kołomyi ogła- 
sza, że na prośbę Markusa Frischa z Koło 
myi celem zabezpieczenia preiensyi tegoż w 
kwocie 225 kor. 62 hal doawala się tymeza- 
sowe zarządzenie przechowanie ruchomaści 
Surecha Greifa, dla którepo jako niewiedo. 
mego z miejsca pobytu, ustanawia się kura. 
torem adw. dra Fella z Koł myi. 

Wzywa się Surecha Greifa, ażeby temu 
kuratorewi potrzebnych informacyi udzielił, 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił i 
takowego tut. sądowi oznajmił. 


Horowitz, Schmelke Horowitz i Senderowi 
Horowitz wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego Oddz. il. w Złoczowie przez 
Leona Opper, Jakóba Opper, Tauby Chaje 
2im. Ewinger Sabiny Opper na ręce I. w 
Złoczowie pozew 0 uznanie 3/12 części ze 
sumy 830 złr. Mon. konw. czyli sumy 207 
złr. 50 et. Mon. konw. z pn. w stanie bier- 
uym ciała hip. 1 wyk. 243 gm. Złoczów 
ciążącej za zgasłą i wykreślenie takowej. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 7. marea 1903 o godz. 9 przed połu- 
dniem biuro Nr. i7. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu pozwanych, u-tanawia 
Się p. dra Epsteina, adw. kraj. w Złoczowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wsższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lab pełnomocnika 
nie zariańują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zioczów, duia 6. luego 1902. 


Celem strzeżenia praw Abę Wertha, u- 
stanawia się p. adw. dra Friedmana w Ku- 
ach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abę 
Werthz w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sązie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kuty, dnia 10. lutego 1902. 


L. cz. O. I 88/2 (1) (1552) 
Przeciw nieobeenemu Michałowi hr. 
Krasiekiemu włeścicielowi dóbr w Laszkach 
murowanych wniósł Hersch Feldman kupiec 
w Fel-ztynie skargę o oddanie '6' metr. 
cent. żyta lub zapłatę kwoty 231 kor., tu- 
dzież o oddanie 100 metr. cent. kartofi lub 
zapłatę kwoty 8:0 kor i oddanie 27 metr. 
cent. pszenicy lub zapłatę 459 kor. z pa. 

Audyencya dv rozprawy wyznacza się 
na dzień 10. mara 1902 o godz. 9 rano w 
biurze Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem W!adysław Hołubowski 
e. k. notwryusz w Starejsoli będzie go zastę- 
pował, dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Starasól, dnia 14. lutego 1902. 


L. cz. O. I. 49/2 (1) (1567) 

Przeciw Herschowi Schindler, którego 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionyin został də e. k. sądu powiatowego w 
B»lerhowie przez Dawida Graubarta pozew o 
1000 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 27. lutego 1902 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw powyższego, usta- 
nawiè się p Tomasza Kolasińskiego, adw. w 
Bol:chówie kuratorem 

Tenże kurator zastęgywać będzie po- 
wyższego w rzecznej Sprawie Ba jego 
kszt i niebezpieczeństwo, dopósi on w są- 


L. cz. Dz hip. 297 (1546) 

Dla p. Ksimana Scharfa, kupes dawniej 
w Gródku zamieszkałego w tabularnej spra- 
wie toczącej się przed e. k sądem powiats- 
wym w Janowie o wykreślenie prenotacyi i 
prawa zastawu dla sumy 175 złr. z pn. Z 
karty C. iwh. 199 gm. kat, Wielkopole-Otten- 
bausen ma być dorę*zoną achwała z dnia 12. 
kwietnia 1900 dz hip. 297,00. którą wyzna- 
cano na ddeń 12. marea 1902 o godz. 10 


dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamiatuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bolechów, dnia 22. lutego 1902. 


Kołomyja, dnia 17. lutego 1902. 


L. cz. T. 2/2 (1) (1417 2—3) 


przed południem aułyencyę do przesłuchania 
stron. 

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Kalman 
Scharf przebywa, ustanawia się w celu strze- 


Q. k. Sąd krajowy jako b»ndłowy we 
Lwowie wdraż jąc na prośbę p. Józefa Ham- 
mera we Lwowie postępowanie aso! tyzacyjne 
co do zag nionego weksla b-z daty wystawie- 
nia na 700 k r. opiewającego, dnia 1. reeja 
1902 we Lwowie płatnego, przez p. Sische 
Lwibia jako przyjemeę podpisan-go, lecz w 
podpis wystawey i nazwisko remitenta nieza- 
opatrzonego, wzywa niniejszem edyktem ka- 
żdego posiad:cza rzeczonego weksla, by w 
przeciągu 45 dni od dnia płatności t. j od 
1. maja '902 heząc, takowy tutejszemu sądowi 
przedłużył i pawa swe doń wykazał teim pe- 
wniej. że po bezskutecznym upływie tego ter- 
minu weksel ten na ponowną prośbę stron za 
umorzeny uznany będzie 

C. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 11. stycznia 1902. 


L. cz. T. 1/2 tab. 162/2 (1425 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy- 
wa wszystkich tych, którzy sobie roszczą ja- 
kiekolwiek ypretensye do intabulowanej w dniu 
20. styczna 1852 do l. 198 w stanie bier- 
nym 284/960 części realnośni objętej Iwh. 
85 ks. gr. gm. kat. Rzeszów na rzecź ©. k. 
kapitana Roberte Marka pretensyi w kwocie 
100 złr.. sżeky pretensye swe w ciagu roku 
tj. najpóźniej do dnia 15. marca 1:03 do 
tego sądu zgłosili, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu na pewtórne Żąda- 
yie osoby interesowanej uzna się wpis hipo- 
teczny za umorzony i wykreślenie tego wpisu 
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i. Cz. IV. 186/76 (4) (1352 3—3) 
O k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
do wiadoin ści, Że w depozycie tusąd prze- 
chowane są na rzecz spadkobierców śp. Šta- 
nsława hr. Koziebrodzkiego w Herasymowie 
powiat Obertyn 10. lipca 1881 zmarłego, a 
względnie nie znanych tut. sądowi właścicieli 
papiery wartościowe, książeczki kasy oszczę- 
dności i kosztowności wartości około 2000 zł. 
a. w. I wzywa spadkobi rców wyż nazwanego 
zmarlego, po którym akta spadkowe przy po- 
żarze budynku sądowego w  Stanisławowia 
1568 roku spłonęły a względnie właścicieli 
rze:Zonego depozytu sądowego ze względu, 
iż takowy od przeszło 80 lat leży i niki z 
uprawnionych doń się nie zgłasza, by w 
przeciągu jednego roku, sześć tygodni i trzech 
dni w tutejszym sądzie zgłosili się i prawa 
swe wykazali tem pewniej, ile że w razie 
przeciwnym depozyt ten za bezwłasnościowy 
uznany i Skarbowi Państwa oddany zostanie 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 10. stycznia 1902. 


L. cz C. IL 53,2 (1) (1539) 

Przeciw masie spadkowej Pinkasa Seha- 
piry względnie tegoż niewiadamym z życia i 
miejsca pobytu spadkobiercom Joch» edze 
Schapira, Obaimowa Schapira, Chaje Małce 
i2 im. Schapira, Esterze Reichenberg, Racheli 


L cz. ©. IL 48/2 


żenia jego praw, kuratora w osobie p. Sa- 
muela Reislera 

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Kalmana Seharfa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Janów, dnia 8. czerwca 1900. 


(1) (1568) 

Przeciw Abie Werth w Katseh, którego 
miejsce pobytu jest niezuane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kutach 
przez Salman: Krhlicha z Wyżuiey pozew o 
261 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 7. marca 1938 o goda. i 
rano. 


Rie A IENA VE 
rj 


Doniesienia prywatne. 


Na wszystkie 
bez wyjątku pisma codzienne imiejscowe, zamiejscowe, wie- 
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume- 
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincję, po 
cenach redakcyjnych R 
, D 0 n r k 
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, peszż Hausmana 9. 
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. "Q 


Kundmachung. 


Die Comerciele Spar und Oredit-Anstali in Rawa Ruska registrirte Ge- 
nosseuschafi mit beschräzklor Haftung ladet ihre Mitgueder zur 
BB. E gl na as | 

Ausserordentlichen Generalversammlung 

wełche am 9. Marz lL J. um 3 Uhr Nachmittags stattfinden wird. 
Tagesordnung: 

1. Aufiósugg der Genossenschait 
2. Wahl deier Mitgleder «ur Liquidirung. 
Abraham Goldherg. Adolf Sojdbarg. 
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Josef Kohn. 
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Podróże Towarzyskie 
do Nieei, po Włoszech, do Lissabamu, Algieru, Tunisu, 
Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy 
urządza od Ż. lutego począwszy 
Miedzynarodowe biuro podróży w Wiedniu, 
Zgłoszenia przyjmuje 
> Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż klausmana. 
Prespekta i programy bezpłatnie. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


L. 7913/TV. 


C. k. Dyrekcye kolei państwowych zamierzają rozdać dostawę niżej wy- 
mienionych maszyn roboczych i urządzeń warsztatowych w drodze rozprawy 


Rozpisanie dostawy. 


ofertowej, a mianowicie: 
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I. C, k. Dyrekcya kolei państwowych w Wiedniu: 


tokarnie do obtaczania kół, 

różne tokarki, 

słupowa wiertarka, 

małe strugarki, 

pionowa frezownica, 

szlifiarki, 

młot pneumatyczny, 

strugarka do drzewa, 

różne piły do cięcia metali, 

nożyce drążkowe, 

garnitur lewarów hydraulicznych, 
wielokrążek różniczkowy, 

przyrząd do spuszczania kół z pokładem, 
lewary hydrauliczne,j sf 

przyrząd do obtaczania kamieni toczydła, 
piec do lutowania rur płomiennych, 
bęben do czyszezenia rur płomiennych, 
maszyna do próbowania rur płomiennych, 
maszyna do spajania rur płomiennych. 


II. C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Lincu: 


różnych tokarek, 

frezownica, 

maszyna do gwintowania śrub, 
szlifiarki,? 

maszyna do wytłaczania dziur i nożycowa, 
piła do cięcia metali, 

nożyce łukowe, 

prasa frykeyjna, 

przybijarka drążkowa, 

prasa ręczna, 

maszyna do ostrzenia pił obrotowych, 
maszyna do tarcia farb, 

młynek do farb, 

iec płomienny systemu Piat-Baumauna, 
orniarka ręczna, 

maszyna do rozdrabiania koksu. 


III. C. k. Dyrekcya kolei państowych w Insbruku: 


tokarnia do obtaczania kół, 

tokarka wrzecionowa, 

szlifiarka, 

maszyna do wytłaczania dziur i nożycowa, 
maszyna do próbowania sprężyn, 

młot pneumatyczny, 

garnitur lewarów hydraulicznych. 


IV. C. k. Dyrekcya kolei Państwowych w Villach: 


tokarki, 

różne wiertarki, 
małe strugarki, 
frezownica, 
szlifiarka, 

młot pneumatyczny, 
strugarka do drzewa, 
młynek do farb, 
wielokrążek. 


V. ©. k. Dyrekcya kolei państwowych w Tryjeście: 


tokarka uniwersalna, 
prasa hydrauliczna do kół, 
maszyna blacharska, 
maszyna blacharska, 
nożyce blacharskie. 


Vi. C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Pilźnie: 


tokarka, 

różnych wiertarek, 

małe strugarki, 

pionowa frezowniea, 

przebijarka, À 

maszyna do robienia sworzni, 

maszyna do probowania sprężyn,; 
nożyce drążkowe, 

żelaznych ognisk kowalskich z kapami. 


VII. C. k. Dyrckcya kolei państwowych w Pradze: 
tokarnia do obtaczania kół, 


10 różnych tokarek, 


7 
1 
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różnych wiertarek, 

wiertarka z motorem elektryeznym, 

mała strugarka, 

frezownice, 

przybijarka, 

szlifiarka, 

młoty parowe, 

młot pneumatyczny, 

prasy hydrauliczne do kół, 

nożyce blacharskie, 

maszyna do gięcia obręczy, 

maszyna do spajania rur piomiennych, 

bęben do czyszczenia rur płomiennych, 
przekijarka do zębów kół, 

części żelazna do pieców żarowych, 

maszyna do wytłaczania dziur 1 neżycowa, 
części żelazne do pieca żarowego do biach, 
żelazne ognisko okrągłe z korytem, | 
podwójnych żelaznych ognisk kowalskich, 
wentylatory, 

toczydło, 

Compresor powietrzny, 

przyrząd do czyszczenia powietrza zgęszczonego, 
filter powietrzny, 

zbiormk dla powietrza zgęszczonego, i 
przenośna maszyna pneumatyczna do nitowania, 
pneumatyczna wiertarka. 


10 


VIII. C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Ołomuńcu: 


tokarnia do obtaezania kół, 

tokarka wrzecionowa, 

wiertarka podwójna wolnostojąca, 
frezownice, 

strugarka, 

szlifiarka, 

maszyna do spajania rur płomiennych, 
maszyna dla blacharzy, 

maszyna do obrabiania blach, 
toczydło. 


IX. C: k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie: 
różne tokarki, 
frezowniea pionowa, 
maszyna de gwintowania śrub, 
młot parowy, 
nożyce do blach, 
wielokrążek różniczkowy, 
lewary hydrauliczne, 
wag firhardta, 
Compresor powietrzny, 
przyrząd do czyszczenia powietrza zgęszczenego 
filtr powietrzny, 
zbiornik dla powietrza zgęszczonego, 
przenośne maszyny pneumatyczne do Litowania, 
pneumatyczne wiertarki, 
młoty pneumatyczne. 


X. C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie: 
różne tokarki, 
różne wiertarki, 
przenośne wiertarki z motorem, 
maszyna do gwintowania śrub, 
szlifiarki, 
młot parowy, 
1 mała piłka do cięcia metali i frezownica, 
10 lewarów hydraulicznych, 
przenośna pompa do wywołania próżni powietrza, 
drążkowa maszyna do wytłaczania dziur, 
strugarka do drzewa, 
frezownica do drzewa, 
wentylator, 
pneumatyczne wiertarki. 


XI. C. k. Dyrekcya kolci państwowych w Stanisławowie: 
tokarnia do obtaczania kół, 
tukarka wrzecionowa, 
poziome wiertarki i frezownice, 
przebijarka, 


Dostawa ma nastąpić na podstawie ogólnych i szezegółowych waronków dostawy, jak 
również specyalnie w tym celu ułożonych fermularzy ofertowych, a nie innych z dokładnem 
opisaniem przedmiotów oferowanych. 

Powyższe formularze i warunki destawy można otrzymać w oddziale dla wozowni- 
ctwa 1 warsztatów e k. Dyrekcyi kolei państwowych w Wiedniu, XV., Mariahilterstrasse Nr. 
132, zamiejscowi mogą je otrzymać za przesłaniem opłaty pocztowej. 

Ceny wraz z wszelkimi należytościami ma się podać franco jednej ze stacyi e. k. ko- 
lei państwowych, z której przewóz na miejsce przeznaczenia może być uskuteezniony wyłą- 
cznie na liniach kolei państwowych. 

Wniesione oferty obowiązują cf-rentów ośm tygodni i jest zostawione każdemu do 
woli oferować także tylko pojedyńcze przedmioty rozpisane. 

Oferty należycie ostemplowane z dołączeniem rysunków oferowanych przedmiotów, za- 
pieczętowane z napisem na kopercie „Oferta na dostawę urządzeń warsztatowych" należy 
wnieść najpóżniej do dnia 10. marca 1902 do godziny 12-tej w psłudnie, a mianowicie : 

oferty na maszyny, których dostawę rozdadzą c. k. Dyrekcye kolei państwowych w 
Wiedniu, Lircu, Insbruku, Villach, Tryjeście, Pilznie, Pradze i Ołomuńcu zsmieszezone 
pod I. aż do włącznie VIII. na wstępie umieszczonego wykazu ma być wniesione do dzien- 
nika podawczego e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Wiedniu 

zaś oferty na maszyny, których dostawę rozdadzą e. k. Dyrekcye kolei państwowych 
w Krakowie, Lwowie i Stanisławowie a podane powyżej pod IX aż włącznie XI. mają być 
wniesione do dziennika podawezego e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. 

Każde:su oferent"wi lub upoważnionemu zastępey tegoż przysłuża prawo być obecnym 
przz komisyjnem otwarciu ofert. 

Otwarcie komisyjne ofert e k4 Dyrekcyi kolei państwowych w Wiedniu, Lincu, In- 
sbruku, Villach, Pradze, Pilznie, Tryjeście i Ołomuńen nastąpi w e. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych w Wiedniu dnia 18. marca 1902 o godzinie 10 przed południem, otwarcie zaś 
ofert e. k. Dyrekcyj kolei państwowych w Krakowie, Lwowie i Stanisławowie nastąpi w 
e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie dnia 17. marca 1902 o godzinie 10 przed 

ołudniem. 
p Oznajmia się wyraźnie, c. k. Zarząd kolei państwowych pomimo wniesienia oferty nie 
może być zotowiązany do żadnego zamówienia 

Oferty nieodpowiadające warunkom niniejszego rozpisania nie będą uwzględnione. 


C. k. IDyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
Kraków, w lutym 1902. 


Periumy z białych fiolków © 
| . znakomite, cena 80 h., 1.50, 2 i 3 K. 


JANIHNATOWICZ 


Lwów, ulica Sykstaska 1. 25 i ulica Halicka 1. 11. — Kraków, 
Sukiennice L 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska |. 24. 
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INY REPESORZ PRE PA 


WTAL MEDY 


Pa MIDY, aptekarza w Paryżu 
UPOWAŻNIONE W ROSSYI 
Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zale- 
caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy- 
jemnej woni i zapobiega duszności. 
Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 
wymagać stępla jak dołączony obok w kótorze (IDY) 
czarnym znajdującego się na każdej kapsuice, 
Skład w głównych aptekach. 


5 


We Lwowie u pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, Ruckera 1 Sklepińskiego. W Krakowie 
u pp. Wiszniowskiego i Redyka, 


11 
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a 
Po cenach redakoyiuyci 
M ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
% dzienników lwowskich, krakow- 
© skich. warszawskich, wiedeń- [Ę 
4 skich, czeskich, francuskich ote. $$ | == 
czicopiem fachowych, miejscowrnah. ; 
zamiejscowych i zap 


Zantówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, ;; 


Sery sardynki, śledzie holenderskie znakomite . z 


i marynowane, moskale, śledzie bałtyckie, pi- ' 
klingi i szproty najtaniej tylko w handlu 
dwutygodnik, zamieszcza kolorowane ilustracye w stylu wodsem, syi- 
wetki, wiersze, nowele treści lekkiej, wiersze oryginalne i Uómarzene, 3 


F eonarda Soleckiego Q 
Q „Maska“ wychodzi 5 i 20. każdego miesiąca pod redzkegą Emiia 


we Lwovie, ulica Batorego liezba 2. 
Hełoda. — Prenumerata kwartalna 2 kor. — Prenumerowaić można 
we wszystkich Ajencyach dzienników, w księgarniach i w Adun- © 


Nakti z i Namiestnictwa 
wydany | 


stracyi „Maski* Lwów. 


prenumeratę na wszelkie pisma F g Z Ę M A Jh Y Z M ! Q D 
przyjæuje kę; 5 n WAS . jl ; 3 í 2) 
djeutys Ćrenaitów | zgłoszeń £ Król. Galicyi l Lodomeryl OOQODO SOSODODOOODSOS OOÓŚO VOLL 
Sokołowskiego É Akg gg >» M ER "I" 7% ER ** 
Sarowa, pasać Joana vj z W. Ks. Krakowskiem Sklad © Wiedniu. VI, NRZebSAaSS= 23 
AOSEIOYGĘ ETAs, na rok. ATN 
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można nabyć w Bkspedycyi „Gazety 


Towarzystwo dla handłu i składów herbaty 


RER Ropki ZA NE IEA RI SĘ a = a 
aey z | Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego R R C p 1 Ma A 
 Brekbne agłoszeni 1. 12, po cenie 5 koron, na prowincyę raci A. IU. U 0W W 28 Wie. 
oÀ WETAN politen: Lig geta, teustyma z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. > hi C. i k. nadworni dostawey Anstro-Węgier. Dostawey dworu seszrsko-roszjskiega. 
POR ia Pęk PRE dla e. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sze- Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: (Gresyi, Szwecyi 1 Norwegii, 


mA 


matyzm za zaliezką nie wysyła się. 


Belgii i Rumunii, 
Grand Prix 
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Antwerpii 1894 r. 
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ukiernia Krakowska ui. Fredry, poleca 
znakomite ciastka po 6 halerzy. 3 = E 
r = iiri 

Maslo deserowe PF RENA 
czdzień świeże po 1 zł. 25 ch kg. po- MB. AL m mę o 8 reke 
leca mleczarnia parowa w Oleszycach. | Publiczność iż z dniem 8. lutego 1902 


ZEE. | OtWOTZY GM 


Jowa Apteke 
nadana mi korsesya z dnia 28. lipca 
180! L. 60.080 pod godłem 
„Iemidy 
| rzy ul. Słowackiego 1. 6, naprzeciw 
głównej bramy budynku Dyrekcyi poczt. 


o 


Złoty miedal, w roku 1892. 
Granit rix w r. 1900, 
najwyższe odznaczenie na wysta- 
wach powszechnych w Paryżu. 


Złoty wedak 
najwyższe odznaczenie va 


wystawie w Sztokholmie 
1697 r. 


d Na spłaty miesięczne po 2 K. | 


Szekspir 


A dzieła w 10 tomach w ozdo- 
$ bnej oprawie 20 K. (bez opra- | 
wy 15 K.) Cena zniżona. 
$  Zamawiać można tylko w Księ- $ 
$ garni Polskiej we Lwowie, plac 
M Maryacki I. 1!. 


CENNIK. 
Ceny w korenach za jedną paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros. = 410 grzm | 
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p Nr 0 4 2 3 | 3/4 4 5 G ej 84 


funt. res. ' z Geylans 


15 20]: 


Z wysokiem poważaniem 


F Fryderyk Dewechy, 
C | AA EE 


560, 5.20 
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gear 2.90. 2.60 
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3.80) 205. 196 145] 1.30, 


1.06] — 56] --.85|—.78|-— | — 55 


Brzy ndhięrze 73 20 karon trangnert | nnaknaucja hozyłatnie 


3% 
Do naszych czytelników! 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 


(tom. miesięcznie) 
które w ciągu 1902 roku zawierać będą oprócz powieści: 
„Na Olimpie“, „Na jasnym brzegu, „ŻZórawie', „Ben*, 
„Muszę wypocząć“, także 


OGNIEM i MIECZEM 


ozdobione ilustracysmi Antoniego Piotrowskiego 
otrzymuje bez żadaaj dopłaty każdy pronumsrator 


TYGODNIKA ILLUSTAÓWAWECO: 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą 
całą twórezośż tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską. 
Prócz tego otrzymają bezpłatnie wszyscy prenumeratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 
lehimowieza „Nad grobem Robaka*, odbity kolorami na grubym welinie. 
Wydajemy także, znakomite nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska w czasie 
trzech rozbiorów“, około 1'0 arkuszy druku, ilustrowane, które rabywać mogą prenumerato- 
rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy. 25 kor. 50 hal. w oprawie. "dom L wyjdzie 
w marcu, całość w ciągu 1902 r. 
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: belezrystyczny, historyczny, społeczno - infor- 
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne 
z rubryką o sztuce stosowanej i t. d. 


Najlepsze 

Tutkhe $ 
Bibułki = 
R 


wszędzie 


nabycia. 


Podpisany Komitet wykonawczy założycieli Akeyjnego Bavku Związkowego 
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwawie, działając w myśl 
$. 7. statutu Bankowego, zaprasza niniejszem P. T. akeyonaryuszów do wzięcia 
udziału w konstytuującem 


Walnem Zgromadzeniu 


które sią odbędzie w sobsię, dnia 15 marca b. r. o godzinie 10-tej rano 
w sali obrad Związku stowarzyszeń (ul. Hetmańska 1 12) z następującym 
porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie Komiietu wykonawczego 
2. Wybór 12 człanków Redy zawiadowczej, a mianowicie: 
2) sześcin członków, przedsia=jonych przez Zwiążkowe Stowarzysze- 
nia zarcbkowe i g'spodz”eme ($ 32, statuiu); 
b! sześcim członków z grona akeyonsryuszy. 


Prenumeratę przyjmuje: 


Glówna ekspetyca TYGODNIKA ILLOSTROWAWEG) 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 


e AU _ we Lwowie: w Galieyi i ne Bukowinie 
3. Wybór Wydalału rewityjnego. z przesyłką pocztową : 
4 - R S NS Kwartalnie . . . . 6 kor. 80 hal. Kwartalnie . . . . 7 kor. 20 hal. 
Lwów. dnia 15. lut 20 1902. Półroezmnie . . . . 13 kor. 60 hal, aa mie « . . . l4 kor. 40 bal 
à GE i DE Roeznie . . . . . 27 kor. 20 hal. oeznie . . . . .28 kor. 80 bal. 
y ński p p Beo Cd) BEŻE. T 
Stefan Sekowski, | Wojciech Biecho KI, Władysław Terenkoczy, Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
Dr. Wiktor Lechowski, Bolesław Zardecki, Piotr Szczepański. kiewieza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t.j. kwartalnie za 3 tomy Ik r. 20 hal, 


półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę pro- 
simy nadsyłać razem z prenumeratą. p 

"ierwsze 36 t-mów Sienkiewieza, z lat ubiegłych, mogą uabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłarą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 kal. Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
recznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 
i opa owania 

Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany so 12 tomów, 
za nadesłaniem w 3 ratach po [3 kor. za tomy bez oprawy, zaś po I7 kor. 80 zul. za tomy 
w oprawie. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


Wyciąg ze statutu: 
$.56. Prawo głosu na Walnem Zgromadzeniu każdy akeyonaryusz może wykonać osobiście 
albo przez umocowanego innego akcyonaryusza do głosu uprawnionego. 
Osoby niewłasnowelne bedą zastąpione przez swoich prawnych zastepców į 
kobiety przez pełnomocników, T instytueye finansowe, spółki handlowe 
i t. p. przez firmantów, albo ze swych dyrektorów. Wymienieni zastępcy mogą nie 
być akcyonaryuszami. 
$ 58. Posiadanie pięciu akcyj uprawnia do jednego głosu, a każdemu akcynaryuszowi wol 
no mieć tyle głosów, ile razy złoży po pięć akcyj, żaden jednak akcyonaryusz ani 
pełnomocnik nie może mieć więcej, niż piędziesiąt głosów, bez wzgłędu na to, czy | 865 


we własnem imieniu, czy też jako pełnomocnik głosuje. TWERYWYWYYYEI ESEE] KT TVTTEYRKYTTTTE 
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Codziennie ogromny sukces obecnego senzacyjnego programu. 


, aa - =- 


Wielka komiczna psia pantomina 


wW. Immansa 


p. t. „Przygoda na polowaniu“ przedstawiona przez 3 osoby 
i 9 wspaniałych psów rasowych. 


La & Bo Les trois Denucé 
słynni paryscy spizwacy uliczni, komiezni wirtuozi. 
The three- Hugosset The Niagaras 
komidani giumaseye pa, PPErOJy M Podróż na drucie telegraficznym. 
drążku. 
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Brandini Trio Orkiestra 6. i K 24 p. p. 
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Fiwolucye egipskich krokodyli. 
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Codziennie © godzinie 8-mej wieczorem 


Wielkie Przedstawienie. 
W niedzielę i Święi: dwa Przedstawienia o godzinie 4-tej po południu po cenach zniżonych 
io godzinie 8-mej po cenach zwyklych, eo piątku HIGH-LIFE. 
Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Piobna, ulica Karola Ludwika liczba 9. 
Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego, ui. Ozarcieckiego |. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł, Weber). 


